
N- 176 Kraków 4 Sierpnia — Piątek. Rok 1865.
C z a t  wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poftwiąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e i  we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

miesięcznie: 
. złr. 2

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie:

M i e j s c o w a  w Krakowie . . .  złr. 2 0 ................................. złr. 5 . .
M i e j s c o w a  we Lwowie . „ 2 1
P o c z t ą  w państwie Austryackiem „ 24 

. .  do Prus . . . . . . .  tal.
„ Rzeszy niemieckiej . „ 2 1  

t,  „ Prancyi i Anglii . frank.lOS .
„ Włoch i Szwąjcaryi „ 116 
„ B e l g i i ..................  „ 80 .

M i t y  z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n e o  do Administracyi „CZA8D“. LISTY rekla­
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. LISTÓW niefrankowanych nie przyjmuje się.

• t

• • B 2
. . . . „ 6 .  . . . . . „ 2 c. 25

sgr. 20 . . . .  tal. 4 sgr. 5 . . . tal 1 sgr.15
» io . . . .  .  5 „ 10 . * • » 1 « 25

•  •  • • . . . frank. 27 . . . . frank. 10
• • • • . . .  „ 29 . . . . .  10
•  • • • • • • |  20 . . . . .  7

CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają Bię i niszczone będą.

P ren u m era tę  p r zy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Ozasnu w Rynku pod L. 89 w domn p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego aa 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytożci 

stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencfi „C zasu" 
p. I g n a c y  II e r  c o  k  w r y n k u  pod Nr. 2 3 8 . — w Wiedniu p. A . 
O p p elik  Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. I .  P ło ń s k i.  
Boulevard du Prince Eug&ne, 95. — tylko ogłoszenia za ś: w  Wiedniu, w Ham­
burgu 1 w Frankfurcie nad Menem pp. H a a se n s te in  i V o g te r  — 
w  Berlinie p. A. R e te tn e y e r  — w Frankfurcie nad Menem p. G. It. 
R a a b e  & Cotnp. — w Lipsku p. H e n r y k  K n g le r  — w Wroeła*

: p . le n k o  et S a tm ig h a a se n .

Kraków 3 sierpnia.
W pierwszych zaraz chwilach przesilenia 

gabinetowego, skoro tylko wątpliwem być 
przestało, i e  przyjdzie do zmiany ministe- 
ryum i systematu, mówiliśmy, że nowy ga­
binet stanie w obec trudnego zadania, aby 
pogodzić centralizacyę polityczną z decen- 
tralizacyą administracyjną. Jak nastąpi ta 
zgoda, której wym aga jedność i pomyślność 
monarchii, pozostaje dotąd w tajemnicy, a 
nie może być inaczej, bo pierwsza część 
zadania, centralizacya polityczna zaw isła od 
porozumienia sif  z Węgrami i od roli, jaką 
bonstytucya w nowym ustroju monarchii 
odegra. Na dragą część zadania, dla nas 
nierównie ważniejszą, na kierunek rządu w 
decentralizacyi administracyjnej, rzucił okól­
nik z 30go lipca korzystne, zdaniem naszem, 
światło.

N ie tajno nam wcale, że wielkie i roz­
liczne trudności stoją na przeszkodzie za­
prowadzeniu decentralizacyi administracyj­
nej. Centralizacya jest nierównie łatwiejszą 
już przez to samo, że będąc administracyj 
ną formą idei państwa, podobnie jak ta do­
ktryna nie ma żadnych prawie granic. Tak 
jak w loicznym rozwoju idei p»ństwa nie 
masz kresu coby wstrzym ywał państwo od 
absorbowania wszystkich żyw iołów  spółecz- 
nych, podobnież i w tym kieruoku nie masz 
dla administracyi kresu, po za którymby je­
szcze nie dało się coraz bardziej centrali­
zować. Granicą dla centralizacyi nie jest 
natura rzeczy; nie zatrzymują jej ani po­
trzeby ludności, ani względy czasu i odle­
głości, które z zaprowadzeniem kolei żelaz 
nych i telegrafów jakoby zniknęły, cofa się 
ona dopiero przed materyalnem niejako nie­
podobieństwem. Lecz głos ten : nie pójdziesz 
dalej! koniecznością w yw ołany, słyszeć się 
daje najczęściej w tedy, kiedy już państwo 
w  pomyślności swej wielkie poniosło szwanki. 
Jeżeli centralizacya administracyjna wzmocni 
ła  pozornie jedność państwa, to rzeczywi­
ście osłabiła je tylko, bo była tej zasady 
nadużyciem. Zatamowała rozwój sił spółecz- 
nych, samodzielność ludności, sprowadziła 
ogromne koszta, a nie podniosła ani pro- 
dukcyi ani przemysłu, jako sprzeczna z na­
turą rzeczy.

Decentralizacya odpowiada naturalnym po­
trzebom spółeczeństwa, ale też w łaśnie dla 
tego ani jest łatw ą ani tak bezwzględnie 
nie może być w administracyi zastósowaną 
jak centralizacya. Musi ona uwzględniać po­
trzeby ludności i tern samem dążyć do au 
tonomii czyli samorządu. To jej podstawą, 
a miarą jedność państwa, której z oka spu­
ścić nie może. W  państwie z tak różnorod­
nych narodowości złożonem  jak monarchia 
austryacka, z taką spuścizną, jaką rządy p. 
Bacha zostawiły, a którą p. Schmerling z do­
daniem formy konstytucyjnej nietykalną prze­

chował, wprowadzenie decentralizacyi trud- 
niejszem jest jeszcze niż gdzieindziej.

Hr. Belcredi zapowiedział wszakże bardzo 
stanowczo ów kierunek administracyjny w 
przemowie do urzędników witających go 
jako nowego ministra. Oznajmił bowiem : 
„że nie jest zwolennikiem centralizacyi ad­
m inistracyjnej, ale jawnym stronnikiem ad­
m inistracyjnej decentralizacyi.” Zapisujemy 
te s ło w a , jako pomyślną na przyszłość 
wróżbę. D odał p. Minister, że „rozwiązanie 
„spraw szczegółowych należy bezpiecznie 
„pozostawić władzom  krajowym, bo te znają 
„bliżej stosunki i mogą się z niemi obliczyć; 
„władza najwyższa zachowuje sw e siły i 
„czas na rozstrzygnięcie spraw zasadniczych 
„i systemat rządowy obchodzących, które 
„teraz w wielkiej liczbie w ustawodawstwie 
„występują.”

Możnaby powiedzieć, że ca ły  programat 
decentralizacyjny objęty jest w tych sło ­
wach: sprawy krajowe przez w ładze kra­
jowe rostrzygane być winny. Jest w tem 
rzeczywista decentralizacya, zgodna z natu­
rą rzeczy, z potrzebami ludności. Po przy-; 
znaniu się zaś p. Ministra, że jest jawnym  
tego systematu stronnikiem, nie możemy są­
dzić, aby miał na celu taką decentralizacyę, 
jaką rząd francuzki w  projekcie Ciału pra­
wodawczemu przedłożonym zam ierzył, a 
która zdaniem p. Thiersa zależała na po­
większeniu władzy prefektów. Hr. Belcredi. 
jeżeli myśl jego dobrze rozumiemy, odsyła  
ją c^ sta tecz iiie  sprawy krajowe do władz 
krajowych, nie eamą tylko w ładzę nam ie­
stników chciał rozszerzyć, ale oraz dokonać 
wielkiego anti-centralistycznego dzieła, przez 
zaprowadzenie w  administracyi odpowiedzial­
ności osobistej.

Jest to bowiem centralizacyi właściwem ,
że ginie w  niej o d p o w i e d z i a l n o ś ć  osobista,
i zamienia się na moralną odpowiedzialność 
całego państwa. W obec centralizacyi nikt 
me jest odpowiedzialnym bezpośrednio, od­
powiedzialność idzie coraz w yżej, tak iż 
w państwach, gdzie ministrowie nie są od­
powiedzialni, sięga ona aż korony, która 
odpowiedzialną być nie może za wszystko 
co się dzieje. I w tem więc systemat cen- 
tralizacyjny wielce jest dla władzy szkodli­
wym , bo odejmuje największego bodźca a 
oraz najsilniejszą rękojmię dobrej admini­
stracyi, która właśnie na odpowiedzialno­
ści zależy. W istocie też interesa ludności 
nie tyle na tem szkodują, że w scentralizo­
wanej administracyi przew lekłość jest ko­
nieczną, ile raczej, że nikt nigdy nie w ie , od 
kogo sprawa zaw isła i kto za jej roztrzygnię- 
cie odpowiada. Pozostawiając ostateczne 
rozwiązanie spraw krajowych władzom kra­
jowym, p. Minister pozostawia im oraz od- 
powiedzialnoć za takowe. Jeżeli się nie my­
limy, nader ważnym krokiem w  zaprowa­
dzeniu decentralizacyi byłoby zniesienie o- 
wej, że tak się wyrazimy „centralistycznej

nietykalności44 (lmmunitaet) jaką przeszły sy­
stemat w  administracyi wszystkim jej człon­
kom zaręczał. W tej nieodpowiedzialności 
leżała może po wielkiej części owa przy­
chylność i pomoc, jaką systemat centraliza­
cyi zawsze u biórokracyi znajdował. Chcąc 
więc zwrot administracyjny w kierunku de­
centralizacyjnym dokonać, wypadało prze- 
dewszystkiem przywrócić ważność odpowie 
dzialności; najprostszym zaś do tego środ­
kiem było niezawodnie oddać ostateczne 
rozwiązanie spraw krajowych władzom  kra­
jowym.

Wniosek ten stawiamy tem śm ielej, iż 
widzimy, że duch decentralizacyi bardzo 
wybitnie w  okólniku z 30 lipca się przed 
stawia. Minister pragnie widzieć swobodny 
ruch w granicach prawnych, uprasza na­
czelników krajów, aby postępowanie władz 
było przychylne swobodnemu i sam odziel­
nemu rozwojowi sił spółecznych, aby było 
pełnem taktu w obec autonomicznych kor- 
poracyj. Niechce p. Minister, „aby urzędnik 
zagrząsł w martwym formalizmie," lecz aby 
postępował „zgodnie z duchem i literą usta­
wy a zatem i z obowiązkiem urzędu. " W szy­
stko to dąży do postawienia odpowiedzialno­
ści osobistej urzędnika. Okólnik kładzie na 
cisk na „ochronę powagi władzy," ale oraz 
dodaje, że mu nie chodzi o to , aby postępo­
wanie urzędnika było „liberalne, lub nie libe­
ralne," lecz aby było zgodnem z jego obo­
wiązkiem. W systemacie administracyjnym, 
jaki p. Minister w okólniku swoim inauguru­
je, zdaje się , że potrzeby ludności winny być 
uwzględnione, choćby z mniejszem zaspoko­
jeniem wymagań liberalizmu. Dla każdej 
bowiem narodowości zaleca jak najsurowszą 
bezstronność i sprawiedliwość; a  uzdolnię 
nie urzędnika, aby się mógł z ludnością 
znosić W je j ir łM n j-m  kt>, u n u Z »  ua . to

nowcze kriterium przy ocenieniu kwalifika- 
cyi do urzędu. Odnośnie do tego widzimy, 
że wielką przywiązuje wagę p. Minister do 
bezpośredniego ustnego znoszenia się z lu­
dnością, aby forma administracyjna nie za­
mykała się wyłącznie w  piśm ie, nad czem  
dalsze zastrzega sobie rozporządzenia.

Okólnik z 30go lipca wystosowany jest 
do naczelników krajów nienależących do ko­
rony węgierskiej, ma też jedynie postępo­
wanie urzędników na oku. Nie wchodzą 
w jego zakres żadne polityczne lub kon­
stytucyjne w idoki, a nawet powiedzieć mo­
żna , że jest przygotowawczym dopiero do 
administracyjnego systematu monarchii. Ty­
czy się więcej biórokracyi niż administra 
cyi. Wytyka kierunek pierwszej, aby za­
mierzonej zmianie w drugiej odpowiedziała. 
Tem sobie tłómaczymy pominięcie w okól­
niku organizacyi gminnej. Bez takowej zaś, 
o ile nam się zdaje, niemoże przyjść do 
prawdziwej decentralizacyi administracyjnej. 
Pomnąc na stanowisko, jakie hr. Bslcredi 
w Radzie państwa zajmował, i na w ym o­

wne jego głosy w sprawie autonomii gmin­
nej, tuszymy sobie, że będąc dziś u władzy 
nie pominie w decentralizacyi administracyj­
nej tej jedynej podstawy autonom icznej, 
która najwięcej siły  i trwałości dla systema- 
tu a oszczędności dla skarbu dostarczyć mo­
że, centralizacyę zaś stanowczo U6uwa.

IORESPOMDEHCYA CZASU.
Wiedeń 2 sierpnia.

— r. Dziś przed południem zapewniano, że ro­
kowania w Gastajnie biorą pomyślny obrót, tak, 
że jest nadzieja, iż przyjdzie do porozumienia się. 
Wieczorem zaś zapewniają, że rzecz się ma cał- 
aiem przeciwnie. P. Bismark miał znów wziąść 
górę, i zdaje się nawet, że upadnie dotychczaso­
wa podstawa roaowaó. Pogłoski sięgają nawet da­
lej, tak, że giełda, na którą zwykle me łatwo wy 
wierała wpływ sprawa szlezwicko - holsztyńska, 
dziś była na prawdę zaniepokojona.

Hrabiowie Measdorfi Bloome zawezwani zostali 
do JCMości do Iszlu dla narady nad obecnym sta 
nem rokowań.

Wiedeń 2 sierpnia.

Rektor waszego uniwersytetn, prof. Dnnajewski 
otrzymał od tutejszego Rektora wezwanie, aby 
przemówił w imienia aniwersytetów całej monar­
chii podczas uroczystości jnbiieuszo. ej. P. Dana 
jewski dowiedział się nader późno o tym za­
szczycie, który go spotkał, bo dopiero o 11 w no­
cy. Kiedy powrócił z wycieczki w okolice Wiednia 
do hotela, znalazł owe zaproszenie, aby nazajutrz 
to jest we wtorek o H ej przemówił podczas przy­
jęcia deputacyi. Rektor krakowski przemówił na 
owem zgromadzenia mniej więcej w tych słowach:

„Nieraz kiedy mgła zasłania przed wzrokiem 
to, co nas najbliżej otacza, dość wznieść się nieco 
wyżej, aby ujrzeć przjd sobą świat w całej pełni.
Sto wfąo toa d ro g ę  p ro w a d zą c ą  na wyżyny, ła­
m u  zaola Stę WySWODOdZlC Z m g ł y  S A orenraT ajc juv j 
niziny.

Na takie wyżyny wznosi się dach ludzki uczu
ciem przez zetknięcie Bię z równomyślącymi, ro­
zumem przez rozwój umiejętnośoi. Uroczystość 
dzisiejsza nastręcza sposobność pod jednym i drn 
gim względem; i dla tego radośnie przyjęliśmy 
zaproszenie na nią.

Albowiem chociaż czujemy niedoskonałość wszy­
stkiego co ludzkie, wszelako pokrzepia nas prze­
konanie, że to co od pięciu wieków, które nieda­
wno upłynęły i na naszym aniwersytecie, pomimo ty­
siącznych burz dojrzewało i błogie wydawało 
skutki, że umiejętność i nadal ciągle potężniej bę 
dzie się rozwijać.

Pomimo całej różnicy w języku, zwyczajach i 
pochodzeniu, połączeni z nami węzłem tej ufności, 
poświęceniem się umiejętności, temu wspólnemu 
dobru wszystkich narodów, przybyliśmy, aby wam 
złożyć najserdeczniejsze życzenia.

Oby i najpóżaiejsze pokolenia obchodziły taką 
uroczystość i oby się w tym uniwersytecie spraw­
dziły słowa, które wyrzekł był niegdyś założyciel 
naszej Szkoły głównej: „Sił ibi scientiarum prae 
valentium margarita ; fiatque ibi fons irriguus, de 
cujus plenitudine hauriant universi regionum cir- 
cumjacentium incolae“ (Niech będzie tam perła 
umiejętności; niech się stanie źródłem obfitym, 
z któregoby czerpały wszyscy mieszkańcy krajów 
postronnych).

Zatem dziękujemy Wam, żeście nas zawezwali, 
abyśmy się Bami wzmocnili w naszem usiłowaniu, 
zgadzając się z licznem tem zgromadzeniem w ży­
czeniu :

Niech żyje umiejętność! Niech żyje jej kolebka 
uniwersytet! Niech żyje jego najwyższy opiekun 
Najmiłościwszy Cesarz i Król!"

Wrocław 2 sierpnia.

f  Nieporozumienia zachodzące pomiędzy Prusami 
i Austryą w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej przy­
brały w skutku samowolnego postępowania komi­
sarza pruskiego w Księstwach tak drażliwy cha­
rakter, że niepodobna prawie sobie wyobrazić, na 
jakiej podstawie, bez moralnego upokorzenia dla 
jednej lab drugiej strony, pojednanie przygotowu­
jące się w Gastein, mogłoby przyjść do szatka. 
W Księstwach współdziałanie koodoaiiaialnego za­
rządu jest faktycznie zerwane. Komisarz anstrya' 
cki p. Halbhober protestaje przeciw samowoluie 
wydawanym i wykonywanym rozkazom komisarza 
pruskiego p. Zedhtza i żąda cofnięcia wydauycb 
rozkazów, w czem go popierają władze krajowe. 
Komisarz pruski odpowiada, że tylko swemu rzą­
dowi obowiązanym jest zdawać rachunek z tego 
co czyni, i ze rozkazów swoich cofuąć nie może.

Ministeryalna Nordd. AUg. Z tg  dała temu no­
wemu konfliktowi pozór bardzo łagodny, przedsta­
wiając go tak, jakoby gabinet austryacki nie po­
chwalał całkowicie Btanowczego wystąpienia swe­
go komisarza, i przysłał mu nowe instrukcye. Pół- 
arzędowa prasa wiedeńska przeczy temu, i zape­
wnia, że przeciwnie się rzecz ma, bo komisarzowi 
austryackiemu polecono, aby jak najściślej praw 
arajowych przestrzegał, i nie dopuszczał żadnego 
aszczeibsu w kondominialaem uprawnieniu. Mini- 
steryalny organ pruski nie zaambarasuje się tem 
zaprzeczeniem, powie, że gabinet auitryacki coś 
zrobić musiał, aby utrzymać pozór równouprawnie­
nia, lecz że protestacyi komisarza swego nie po­
prze czynem, dopóki najmaiejsza nadzieja pozo­
stanie, że sprawa może być w dobry sposób zała­
twioną. Zanim to nastąpi, bardzo być może, że 
komisarz praski nie poprzestanie na uwięzieniu 
redaktora Maya i wypędzeniu posła Fresego, lecz 
że poeuaie się nawet do wydalenia księcia Aogu- 
at.Abhnraitiego; a jak piarwaza dwa wypadki uspra­
wiedliwiono tem, że May i Frese są poddanymi 
pruskimi, chociaż May stracił jnż ten charakter, 
bo więcej niż 10 1st upłynęło, jak się z Pras wy­
niósł, tak i wydalenie księcia Angnstenburskiego 
będzie można, oprócz naglącej potrzeby politycz­
nej, tem umotywować, że książę jest majorem 
wojska praskiego. Książę wziął jnż podobno dy- 
ausyą, przeczuwając zapewne co się stać z mm 
może, gdyby dłnżej w służbie prnssiej pozostał. 
Mówią, że mu dotąd dymisyi nie dano. Książę 
nie ma zamiara opuścić dobrowolnie kraju, który 
mianuje dziedzictwem i ojczyzną swoją. Micsz&a 
od niejakiego czasu nie w Kieł, lecz w majątzu 
swoim, gdzie się czuje bezpieczniejszym. Donoszą, 
ie j ego stronnicy utrzymują cii głą straż w blisko­
ści jego osoby. Książę odesłał BWoich urzędników, 
czyli tak zwanych ministrów Samwera i Francke- 
go, za granicę Księstw, aby ich nie wystawiać na 
niebezpieczeństwo uwięzienia. Równocześnie od­
świeża się pogłoska, że Austrya nie chce dłaż j 
wojska swego pozostawić pod komendą praską; 
oraz, że domaga się kolejności w naczelnem do 
wództwie. Wszystko zależy od tego, jaki koniec 
wezmą układy prowadzone w Gastein. Bez kon- 
cesyi ze strony Prus porozumienie zdaje się 
być niepodobnem. Natomiast zupełnemu zerwania 
stoją w drodze różne względy na ogólae położe­
nie Europy i na skutki takowego zerwania.

Prasa pruska znajduje z zadowoleniem, że sąd

Część literacko-artystyczna. 
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pozdrowienie.

Długo milczałam, mistrzu mój i przyjacielu, ale 
się temu dziwić nie będziecie, domyślając się z o- 
statniego pisma, jak ważną sprawą jestem zajęta. 
Nieraz bym bardzo twojej potrzebowała rady, ale 
pisania się lękam, aby listy w cudze nie wpadły 
ręce, na mnie lub na przyjaciół moich nie ściąga­
jąc prześladowania.

Z każdym dniem rośnie nienawiść przeciwko 
nauce nowej, zwłaszcza kapłanów i ciemnego mo- 
tłochu, który oni podburzają, mnożą się codzień 
ofiary, a choć z niemi rośnie liczba uczniów, prze­
raża myśl, że męczarnie i śmierć tryumf prawdy 
powstrzymać i odroczyć mogą.

Obawa zdradzenia tajemnicy przez pismo, po­
wściągała mnie długo, wreszcie znalazłam zrę­

czność pewną dla przesłania listu, przemogło na- 
wyknienie odzywania się do ciebie i pragnienie 
udzielenia ci promieni tego światła, które mnie 
oblewają.

Coraz głębiej staram się wniknąć w naukę przez 
chrześcian głoszoną; uderzyło mnie zrazu wielkie 
niektórych jej prawd podobieństwo z temi, które 
dali światu poznać Sokrates i Plato, a dziś przy­
właszczyli sobie stoicy. W rzeczy jednak są to 
analogie powierzchowne, bo wiara ta  z gruntu jest 
nową, chociaż ludzie oddawna ją  przeczuwali.

Nie widzieli jednak prawdy jasno, domyślali 
się tylko, nie objęli nigdy całości tego co nam z Ju­
dei ubodzy ludzie, nie uczeni, przynoszą pełnem i 
skończonem.

Donosiłam ci już, iż mnie do niektórych przy­
puszczono tajemnic, są bowiem pewne stopnie i 
próby, przez które się przechodzi, chociaż skry- 
tości niema. Nowa nauka rozszerzyła się już i 
rozpościera po Rzymie, nie pomiędzy filozofami i 
patrycyuszami — raczej wśród wyzwoleńców, niewol­
ników , barbarzyńców i najbiedniejszego tłumu. 
Tędy strumień jej płynie; chociaż często i innych 
pociąga za sobą. A jest w niej to dziwnem, że 
równie zrozumiałą i dostępną jest najprostszym, 
jak zdumiewającą głębokością swą dla filozofów.

Każdy z niej czerpać może wedle sił umysłu 
i serca, dla nikogo zamkniętą nie jest. Nie kryje 
się ona i nieosłania, tylko o tyle, by swoje trwa­
nie zabezpieczyła. Padają ofiary niemal codziennie, 
gdyż nadto groźną jest temu co istnieje, aby Rzym 
cierpliwie mógł patrzeć na jej rozprzestrzenianie. 
Nie jest to obrządek tajemnicami osłoniony, któ­
ryby jak Mitty lub Izydy zabobonne praktyki 
w głębi celi świątynnej, mógł się zamknąć godząc 
z innemi. Nauka ta  wychodzi od ołtarza, ale na 
całą ludzkość spływa, odradza człowieka i rządzić 
musi najdrobniejszemi jego sprawami. Wnika wszę­

dzie, nawet w najtajemniejszą myśl jego.
Dla tego ona trwogą napełnia wszystkich, bo 

nic się przed nią nie ostoi z tego świata, który 
dziś jest; czują niebezpieczeństwo ci co korzystają 
ze złego które runie, wiedzą co zyszczą ci co je 
obalą. Przedewszystkiem jest to religia słabych, 
uciśnionych, odepchniętych, dająca siłę temu co 
jej niemiało, odbierająca moc potędze ziemskiej, 
której dotąd nic się opierać nie śmiało.

Pierwsze zasady nowej wiary, zaczerpnęłam od 
niewolnicy mojej Ruty, która oddawna potajemnie 
ją  wyznawała. Nigdy mnie to wprzód nie ude­
rzało, że nawet na Junonę moją, jak inne sługi, 
przysięgać nie chciała.

Ruta, która zaledwie czytać umie, a filozofiii 
wcale się nie uczyła, która nieuctwo swe w porówna­
niu ze mną wyznaje w pokorze, zdumiewa mnie 
objawiając prawdy nadzwyczajnej głębokości, czer­
pane nie z własnego rozumu, ale z tego źródła 
mądrości otwartego dla wszystkich. Często to co 
ona mi przynosi, ja  sama szerzej i jaśniej pojmę 
niż ona., ale ziarno biorę od niej. Upokorzona 
nieraz jestem jej mądrością, która łatwo i bez 
mozołu rozwiązuje największe trudności, tym klu­
czem jaki jej nauka dostarcza.

Z początku badałam ją  pilnie i zastanawiałam 
się, aby nie być podobną do tych niewiast pło­
chych, które lada chaldejski wróżbit lub Petosi- 
ris astrolog bałamuci niedorzecznemi baśniami. Nie 
rozrywki szukałam lecz światła.

Ale z każdym dniem, z każdem słowem prze­
konywam się mocniej, że nie zabobonną praktykę, 
ale filozofię nową, płód innego kraju i wyobrażeń 
mam przed sobą. Cóż powiecie na to, że się ona 
narodziła tam, gdzie nauka ludzka nadzwyczaj- 
nem nie jaśniała światłem, że prostaczkowie przy­
noszą ją  zdumionym mędrcom starego świata?

Dla czego ani Grecya ani Rzym tej nauki nie

wydały, choć obie siedziały na krawędzi studni, 
w której się prawda ukrywała? ty mi chyba od­
powiesz. Naród żydowski, pogardzony, podbity 
miał w sobie jedno zdrowe nasienie, na którego 
łodydze ona się wszczepić mogła — pojęcie je ­
dnego Boga, Demiurga, którego u nas znali zale­
dwie filozofowie, nie pokazując go przed ludem. 
Nie śmiano poruszyć polyteizmu, aby z nim nie 
obaliła się spółeczność.

Pamiętam, jakeś się nieraz uśmiechał z moich 
posążków odziedziczonych po matce, z niefore- 
mnych bożków etruskich, ze starych penatów nie­
zgrabnych po nad domowym ołtarzem , przecież 
wszyscyśmy je  szanowali i dzień się żaden nie ob­
szedł bez libacyi i ofiary.

Nikt w te nasze niezliczone Bogi nie wierzył 
prócz niewolników, co w dodatku mieli jeszcze 
swych własnych — a stały i stoją one na ołta­
rzach, pobożni złocą im brody, purpurą malują 
płaszcze, oliwą smarują ołtarze, kosztowne biją 
ofiary, które na kapłańskie uczty dostarczają mię­
siwa. Uśmiechają się do siebie Augurowie, pozo­
stawszy sam na sam, a wnętrzności bydląt rozpa­
trują codziennie i śmiało z nich co chcą wyrokują 
ludowi.

Wypytywałam pilnie Rutę, która nie była w sta­
nie nic własnym zmienić rozumem z tego co ją 
nauczono, ani swojemi wymysły okrasić; zdumie­
wałam się codziennie wielkiej prostocie prawdy, 
która w mem sercu zdawała się mieszkać odda­
wna, a teraz tylko dobywać z niego; witałam ją  
jak s ta rą , znajom ą, długo niewidzianą przyja­
ciółkę.

Wreszcie czując się coraz goręcej pociągnioną 
ku tej nauce, gdy już Rucie brakło słów, aby 
mojemu pragnieniu zadość uczynić; za zezwole­
niem tych, którzy przewodniczą zgromadzeniu o- 
biecała mnie zaprowadzić na tajemną schadzkę

chrześcian i tych, co jak ja  zostać niemi pragnęli.
Przystałam Da to chętnie, choć miejsce było mi 

obce, a godzina do wyjścia zdawała się nie wła­
ściwą i budziła obawę niebezpiecznego jakiego 
spotkania. Spodziewałam się też zastać tłum nie­
wolników, zbiorowisko najuboższej gawiedzi, owych 
żydów z w ązkami siana pod pachą, co zalegają 
gaj Egeryi, a we dnie snują się około Termów 
i w gwarliwych uliczkach. Musiałam przeto wdziać 
szaty niewolnicy, ciemne suknie, któreby mego 
nie zdradziły stanu. Ruta pożyczyła mi swoich, 
twarze okryłyśmy kapturam i, a ktoby mnie był 
spotkał, z przebrania mógłby niewiem o jakie sza­
leństwo posądzać. Wyznam, że gdym tak odziana 
przestępowała próg mojego domu .serce biło mi 
silnie, jak  gdybym popełniła występek, zdradzała 
kraj swój i wiarę, stawała się niewierną opiekuń­
czym duchom, co strzegły mojej, matczynej i dzia­
dów moich kolebki.

W tym kapturze i obsłonach podobniejszą byłam 
do rozpustnicy co nie mądrej szuka miłości, niż 
do niewiasty, którą miłość mądrości prowadzi. Nie­
wiasty nasze, niestety, dały prawo posądzać nas 
wszystkie o największe bezeceństwa.

Późnym już zmrokiem o pierwszej dnia godzi­
nie, wyszłyśmy ku Apijskiej drodze. Szczęściem za­
wsze tu dosyć jest zgiełku i przechodzących, by 
niepostrzeżonemu przejść można. Ruta oprócz tego 
zamówiła dwu swych współwyznawców , którzy 
zdała za nami idąc, strzedz mieli, aby się nam co 
nie stało.

Pierwszy raz nocą, pieszo, prawie sama, znala­
złam się na ulicy wmięszana w ten lud , na który 
dotąd tylko z wozu lub lektyki mojej patrzeć by- 
łam^ przywykła.

Uczułam w sercu przerażenie wielkie. Mijały się 
zaprzęgi, krzyczeli woźnice, tłumy pijanych nie­
wolników wychodzących z tabem  zawodziły dzikie
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apelacyjny odrzucił tłómaczenie prezesa policyi 
kolońskiej, uważające komitet urządzający wiado­
mą ucztę za stowarzyszenie polityczne. Czy pre 
zcs policyi pociągniętym będzie za to do odpowie­
dzialności? Czy zostanie zmuszonym do wynagro­
dzenia wszystkich poszkodowanych? Nie masz 
mowy o tem. Policya nie płaci za popełnione błę­
dy. Uroczystość odsłonięcia pomnika  ̂Arndta w 
Bonn odbyła się spokojnie. Królowa i następca 
tronu przesłali komitetowi swoje życzenia. Zjazd 
miał być bardzo liczny.

Paryż 31 lipca.

W gminach, które nie wybrały temu tydzień o 
znaczonej liczby radzców, odbyły się wczoraj i 
dziś dodatkowe wybory. I to głosowanie jest nie­
złe dla rządu, ale są dość znaczące wyjątki. Miasto 
Bordeaux wybrało 14 radzców opozycyjnych, EsLr 
8, tyleż Orleans, Rouen 2 itd. W tegorqcznych wy 
borach gminnych widać było niepodległość mie­
szkańców i dążenie do decentralizacyi. Trouville, 
rozszerzone i zbogacone przez ks. Morny, wybrało 
radę niepodległą. Toż samo uczyniło Vichy, Wszę­
dzie z pobudki mniej więcej rządowej, dawne ra­
dy municypalne przedsięwzięły zbyt wiele prac 
publicznych i wszędzie przemogły tego roku dą­
żenia gmin prowadzące do oszczędności. Tegoro­
czne wybory były na południu opozycyjne, to jest 
demokratyczno - liberalne, ale w reszcie Francyi 
były, że tak powiem liberalno-gospodarskie. Dzien­
niki rządowe i opozycyjne spierają się, na czyją 
stronę wybory wypadły. Można powiedzieć, że 
wypadły na obie strony i że trzeba tydzień niema 
łych usiłowań, aby rząd mógł dawny urok odzy

Margr. de la Vallette udał się onegdaj do Plom- 
bieies, zapewnie w sprawie wyboru na deputowa­
nego w Landes. Miał się starać o ten wybór br 
Walewski, a p. Wiktor Lefranc nie miał ma w tem 
przeszkadzać, ale tymczasem znalazł się rywal 
inny w osobie margrabiego de Dampierre, przyja­
ciela ks. Broglie i br. Moctalamberta, katolika libe 
raluego, mającego związki z Correspondant, a któ­
rego myśli popierać zkoalizowana opozycya. 
Wypada zdecydować spiesznie, czy należy wystą­
pić z kandydaturą br. Walewskiego. Ten nie na­
lega wcale, bo podobno nie ufa wyborowi. Część 
gabinetu, lękająca się czy głosowania w Landes 
czy hr. Walewskiego w prezydencyi Izby, nie śmie 
także nalegać, a jak  dotąd rząd nie ma innego 
kandydata. Kwestya ta musi się w tych dniacb 
zdecydować. Zapewuie br. Walewski będzie umia 
podjąć się nowej misyi i przewodniczyć Izbie, 
której usposobienie staje się coraz więcej niepod­
ległe, jak  całej Francyi. Sądzę, że margr. de la 
Valette dziś powróci i że jutro będzie się móg' 
udać na radę ministrów do Fontainebleau.

Pogłoski o chorobie Cesarza, puszczane syste 
matycznie przez skoalizowauą opozycyą, są mylne 
Ma się on nieźle, cesarzewicz zupełnie zdrów. Ks; 
Napoleon, który onegdaj był w Liverpool, wróci 
tu za dni kilka. Trzyma się on ciągle na stronie 
i do niczego się nie miesza. Zyskuje na tem wiele 
w sferach rządowych, dawniej mu przeciwnych, a 
widzących potrzebę zasilenia korony umysłem 
władnym, czynnym, lubiącym traktować świeckie 
interesa. Wystawą przemysłową, której książę był 
prezesem, trudni się p. le Flay, radzca stanu. Mó 
wią, ze trzymanie się aa stronie księcia i niepo 
dobieństwo zastąpienia go w Cherbourgu przez 
inną osobę, Bprawiło, iż ks. Walii nie przybędzie 
do tego portu d. 14 sierpnia. Rachowano tu wiele 
na dobre związanie się Francyi i Anglii. Stanie 
się, że w Cherbourgu będą tylko ministrowie ma 
rynarki dwóch państw zachodnich. Ministrowie ci 
zapewnie przemówią, ale o ile ważniejszem byłoby 
przemówienie ks. Napoleona i odpowiedź ks. Walii. 
Wielu Paryżanów wybiera się do Cberbonrga na 
dzień 14. Wszystkie dzienniki wysyłają tam swyeh 
korespondentów.

Czekanie na ustalenie się Meksyku, paraliżuje 
potęgę Francyi. Ministrowie unikają iuicyatywy, 
z tej obawy p. Drouyn de Lhuys, który nie mia 
mszyć się z Paryża, udał się na pare tygodni do 
swego majątku. Tymczasem w Meksyku, według 
ostatnich wiadomości, rzeczy mają iść ciężko zno 
wn. Juarez ma jeszcze dwa dość liczne oddziały, 
które uciekają przed Francuzami, ale biją wojsko 
meksykańskie. Z drugiej strony gromadzenie w 
Texas wojska amerykańskiego, choćby było prostą 
ostrożnością, trudno aby nie zasilało oddziałów 
juarystowskich. Constitutionnel przeczy temu, ale 
obawa musi być uzasadnioną, kiedy ją dzieli 
Courrier des Etats Unis, organ francuski. Meksyk 
wiąże ręce Francyi i nie wiadomo, kiedy się to 
skończy i czy nie sprowadzi z czasem wojny ze

Stanami Zjednoczonemi.
Dyplomacya ośmiela się zajmować tylko Rzy 

rnern i układami p. Vegezzego. W tym przedmio­
cie przesłali okólniki: kardynał Antonelli, p. Dronyn 
de Lhuys i ministeryum wiedeńskie, każda stro­
na broni się i zrzuca winę na innych. Francya 
nalega i pcha, ale ma do czynienia z dwoma nie 
mhamowanemi oporami. Widać jednak z okólaika 
p. Dronyn de Lhuys, że układy p. Vegezzego będą 
wkrótce ponowione. Przybędą tn w tym interesie 
ir. Sartiges z Rzymu, a baron Malaret z Floren 
cyi. P. Ulloa, ambasador hiszpański, przejedzie 
przez Paryż udając się do stolicy Włoch. Rachują 
tn wiele na zgodne postępowanie ambasadorów 
francuskiego i hiszpańskiego we Florencyi i ży- 
ezonoby sobie, aby z nimi mógł się złączyć z cza­
som ambasador austryacki.

Polityka nieruchoma sprowadza jakie takie 
dobro tylko w sprawie szłezwickićj. Pogłoski o 
uowćj zgodzie Prus i Austryi zupełnie upadły. 
P. Bismark musi szukać innego punktu wyjścia 
z tego interesu. Zna on dobrze warunki Francyi. 
Zdradziła je Indópendance, choć żle. Dzisiejszy 
stan Francyi jest taki, że nadmienienie o powyż­
szych warunkach obudziło niedowierzam?. Nie na 
leży jednak dać się łudzić pozorami. Podobna do 
nocy grobu Juliana Medycensza, Francya jest je ­
szcze tak wspaniała, że można o nićj z Strozzim 
powiedzieć: o prawda, że żyje, bo spi! (E’ per 
chó dorme, ha vita), i można o uiśj dodać z Mi­
chałem Aniołem : Obudź ją, jeżeli nie wierzysz, 
ona do ciebie przemówi, (dutala, se nol credi, e 
parleratti). Upływa 15 lat jak Cesarz zarzucał 
Polakom, iż nie przyjmowali ochoczo zorzy jego 
panowania. Doniosłem był o tem w Czasie. Odtąd 
rodacy zmienili zdanie i przeszli nawet do prze­
sadzonej ufności. Niestety! Opłacają oni dziś tę 
ufność bezdenną klęską. Niepodobna przypuścić, 
aby Napoleon III nie obudził się z czasem i nie 
przemówił w tćj sprawie. Tak zawsze sądzą przy 
jaciele Silcie i Patrie, rachując na skutki zjaz- 
da w Cherbourgu. W dy^lomacyi cesarstwa fran 
ouskiego panuje nadzwyczajna tajemniczość i je 
duo jest tylko słowo na jćj ustach: pokój. Jest 
to hasło. Ale można czasem podsłuchać tó co się 
mówi poufnie. Jeden ajent przybywający z Rosyi 
rzekł w tych dniach: „trzeba spieszyć się i nie 
czekać, aż Rosya uzupełni swe drogi żelazno".

Dnia 9 sierpnia odbędzie się rozdacie uagróc 
w szkole batignolskiój. Z tćj okoliczności ma prze 
mówić p. Greord, inspektor szkół.

Doniosłem był, że p. Hennessy, nasz przyjaciel, 
nie został wybrany w ostatnich wyborach angiel 
skich. Dodam dziś, że p. Hennessy wykrył nie 
regularność w wyborze swego rywala i ża ma za­
nieść o to reklamacyę do komisyi parlamentowćj.

Piszą ze Stambułu, że Porta sprzeciwiła się 
przyjęciu 15 rodaków do szkoły dróg i mostów, 
z przyczyny doniesienia swego ajenta paryskiego 
o obchodzie w Montmorency, na którym nasza 
młodzież miała uczucia przyjazne ladności sio 
wiańskićj. Wątpię, aby w tem było coś praw 
dziwego.

Dzisiejszy Monde daje ciekawe szczegóły 
dziennikarstwie w Bułgaryi.

Znajduje się od kilku dni w Paryżu p. Mary 
uowicz, prezes senatu serbskiego.

Ks. Metternich udał się onegdaj na pożegnanie
do Fontainnhlean go tam
przez dzień, pojutrze wyjeżdża. Mają tu przybyć 
as. G ra m m o n t z Wiednia a margrabia Moustier ze 
Stambnła. Mówią, że zmarłego jen. d'Hautpool, 
referendarza senatu, może zastąpić z wojskowych: 
adjutant cesarski jen. Rognet, lub jen. de Goyon, 
a z cywilnych: pp. Laity, Roulay de la Merthe lub 
Leroy de S. Arnaud.

Giełda straszy się ciągle liberalizmem wyborów, 
możohnemi wypadkami w Ameryce, niechybną 
śmiercią króla belgijskiego, wymagalaościami bi­
skupów i progresistów w Hiszpanii i płodną 
w wypadki polityką p. Bismarka. Układy o na­
stępstwo po Maksymilianie I nie znal .zły dotąd 
żadnćj kombinacyi. Cesarz jój nie wskazał, zosta­
wiając tę rzecz królowi Leopoldowi, oświadczył 
wszelako, że czas jest tem się zająć. Od/oku mó­
wią w Paryżu o detronizacyi królowój hiszpań 
skićj, a tymczasem królowa trzyma się jeszcze na 
tronie i kto wie czy zostanie go pozbawioną. Jen. 
Prim jest w Madrycie i przywodzi progresistom.

Projekt reorganizacyi Algieryi nie uczynił ża 
dnego postępu. Cesarz wydał trzy edycye swćj 
broszury i na tem się skończyło. Koszta pobyta 
Abd-el Kadera w Paryża są wielkie. Rząd radby 
się z nim pożegnać przyszłego miesiąca po odwio 
dzeuiu przez niego obozu Chalońskiego.

Mamy zcown wielkie upały. Wszyscy co mogą, 
wyjeżdżają. Z ministrów są ta tylko marszałkowie 
Vaillant i Randon i p. Durny. Służy to za dowód,

że spokojność Francyi jest głęboka.
Ks. Pontalba poszukując wierzytelności na Mi- 

rćsie, przyaresztował jego ruchomości. Mirós ma 
e sprzedać, żeby pokazać, że wszystko ntracił.

K r a k ó w  3 sierpnia. Minister ątanu nadał o- 
próżnioną posadę nanczycielą hisforyi i jeografii 

przy gimnazyum cieszyńskiem, Pawłowi Scheine- 
rowi nauczycielowi przy grecko-oryentalnej wyż­
szej szkole w Czerniowcach.

— Minister stanu nadał opróżnioną posadę nau­
czyciela filologii przy gimnazyum katolickiem w 
Cieszynie Franciszkowi Hubnerowi, suplentowi gi- 
mnazyalnemu w Boemiscb Leipa.

— Komisya nominacyjna we Lwowie mianowa­
ła tymczasowo Jana Unickiego, ausknltanta sądo­
wego, aktuarynszem powiatowym.

L w ó w  2 sierpnia. Rząd camiestniczy, wydal 
uastędującą odezwę:

Kilkakrotne znaczniejsze pożary, które niestety 
zdarzały się ostatniemi czasy często w naszym 
kraju, zmuszały mnie kilka razy udawać się do 
uczacia dobroczynności mieszkańców; stało się to 
dzięki powszechnej gotowości ofiar z pomyślnym 
skutkiem, tak że szczodrobliwemi dary, które pły­
nęły obficie z całego kraju, można było wesprzeć 
skutecznie kilka nieszczęśliwych miast i miaste­
czek.

Ale dziś dochodzą mnie wiadomości o nowych 
nieszczęściach i znowu odzywają się do mnie gło­
sy wołające o pomoc z miejsc świeżo dotkniętych 
pożarem! Miasteczko C h o r o s t k ó w  zostało kilka­
krotnym pożarem zniszczone; większa część mia­
steczka Z b o r o w a  zamieniona w perzynę, a mia­
sto B u c z a c z ,  składowe miejsce handlu zbożo 
wego wschodnich obwodów, dotknięte zostało na 
dniu 29 b. m. okropną klęską ogniową. Całe środ­
kowe miasto i jedna dzielnica leżą w gruzach. Sta­
rł żytny ratusz z wieżą, klasztor 0 0 . Bazylianów 
z kościołem i szkołami, zabudowaniami urzęda po­
wiatowego i do 300 domów stało się pastwą pło­
mieni. — Znaczne zasoby zboża i towarów zostały 
zniszczone. Przeszło tysiąc familij postradało całe 
swoje mienie, ocaliwszy zaledwie życie.

W obec tego wielkiego, w skutkach swoich tak 
dotkliwego dieszczęścia czuję się być nie tylko 
powołanym, ale również obowiązanym, odwołać 
się na nowo do szczodrobliwości i gotowości do 
ofiar mieszkańców, i wezwać ich pomocy dla nie 
szczęśliwych.

Zarządzając tedy składkę szczodrobliwych da­
rów na pogorzelców B u c z a c z a ,  C h o r o s t k o w a  
i Z b o r o w a  w całym kraju, spodziewam się, że i 
tą razą nie będzie ludność uchylać się od ofiar, 
by pospieszyć z pomocą swoim tak srodze dotknię 
tym nieszczęśliwym współziomkom.

Dary, o których jak  najspieszniejsze nadsyłanie 
diniejszem upraszam, przyjmować będą wszystkie 
władze obwodowo i urzędy podatkowe kraju, ta 
dzież magistraty miasta Lwowa i Krakowa.

Lwów 31 lipca 1865 r.
Ć. k. Namiestnik i komenderujący jenerał kraju, 

Fml. baron Paumgartten.

117SodoA St4 sierpnia. Zmiany, fetóiw o t
dokonywają się w Wiednia w sferach wyższi 
biórokracyi składają się pod pewnym względem 
w jedną całość, która posłużyć może za drogo 
wskaż kierunku na przyszłość. We wszystkich pra 
wie wzgląd na Węgry przeważuą gra rolę. Wspo 
mnieliśmy w numerze wczorajszym, z jakiem za 
dowoleniem Pesti Naplo podnosi oddalenie barona 
Reichensteina, siedmiogrodzkiego Sasa, który oj- 
czyzuę swę, na przekór fizycznej odległości, n bram 
Wiednia chciał osadzić. Niemniejszą radość winno 
sprawić w kołach węgierskich usunięcie p. Roseu- 
felda, szefa sekcyi w ministerstwie skarbu, który 
znając doskonale stosunki węgierskie zawzywa 
oym bywał do rady, ilekroć chodziło o sprawy 
zalitawskie. On to w 1860 r. wydał broszurę, w któ­
rej teoryę przedawnienia prawnego zasadniczo 
uznał za najwłaściwszą. Rosenfeld był również 
siedmiogrodzkim Sasem.

Przymileniem się do Węgrów jest i sposób 
w którym korespondent wiedeński do półnrzędo 
wego Sttrgony tłomaczy obszerny zakres działał 
ności przyznany p. Belcredemu. Węgrzy znaleźli 
się bowiem w kolizyi: kumulacya różnych urzędów 
w osobie ministra stann stawiała w półcieniu po 
stać ich reprezentanta w Radzie ministrów, a z dru 
giej strony opatrzenie p. Majlatha takąż rozległą

3dadzą w krajach za Litawą byłoby naruszeniem 
awnych konstytucyj węgierskich. „Wpływ i zna­

czenie ministra stanu — pisze ów korespondent —

jodniosły się wprawdzie znacznie na skutek za 
mianowania go prezesem Rady ministrów, atoli 
nowa ta godność nie rozciąga aż do Węgier wła­
dzy ministra stanu, gdyż jak dowiadujemy się 
z wiarogodnego źródła, starodawny ów przywilej 
iról. węgierskiej kancelaryi nadwornej, który da­
rzył ją  szczęściem bezpośredniego znoszenia się 

osobą N. Pana w sprawach węgierskich, przy­
wróconym zostanie do dawnego znaczenia i na 
przyszłość utrzymanym. Mamy zatem słuszny po­
wód do mniemania, iż przewodnictwo rady mini­
strów złożone w ręce ministra stann nie jest prze 
szkodą odrębnego stanowiska rządn węgierskiego 

bezpośredniego tegóż do korony stosunku.
To prawda, iż ministerstwo policyi połączone 

obecnie z ministerstwem stanu wywiera wpływ 
ciejaki w Węgrzech, mając tam dyrekeye od sie- 
)ie zależne. Lecz w tym względzie zważyć należy, 
iż jest to tylko urządzenie przechodowe, a jako 
spodziewać się należy nowej radykalnej reorgani 
zacyi ministerstwa policyi, tak też i tuszyć należy, 
iż owe narady, które przedtem już się toczyły 
w przedmiocie przeobrażenia dyrekcyj policyjnych 
w Węgrzech, tem rychlej załatwione zostaną w du­
chu nowych zasad rządu i stosunków, że zatem i 
ta sprawa załatwioną zostanie w myśl owej w no- 
minacyach najświeższych wskazanej zasady, któ­
ra zapewnia zhpełną odrębność krajów korony 
węgierskiej w sprawach administracyjnych i są 
dowych."

Tak pisze półnrzędowy organ kancelaryi na
dwornej.

Aby uzupełnić doniesienia nasze o wyższych sfe 
rack urzędowych nadmieniamy jeszcze, iż p. Haas 
ner cofnął podobno swą dymisyę z posady prezesa 
rady edukacyjnej, zaś pp. Kalcbberg i Schmerling 
zamierzają złożyć maudata poselskie, a mianowi 
cie pierwszy dla podeszłego wieku, drugi uuikając 
okoliczności, któreby w toku dyskusyi parlamen­
tarnej zniewolić go mogły do wystąpienia przeciw 
u owe mu ministerstwu.

— W poniedziałek hr. Belcredi jako tymczaso 
wy minister policyi przyjmował gremium urzędni­
ków tego ministerstwa. Przemowa, krótka a wę 
zło wata, jak  się wyraża Oestr. Ztg, miała sprawić 
wrażenie nieprzemijające na urzędników minister 
stwa policyi. I od nich żądał p. minister stanu u 
chylenia próżnych formalności i wytężenia jak 
najgorliwszej działalności, przyczem o zamierzo 
nych rednkcyach nadmieniał. Na szczegóiną uwagę 
zasługuje ten ostęp przemówienia p. ministra stann 
w którym zapewniał, jako nowe ministerstwo nie 
myśli bynajmniej wystąpić przeciw swobodnemu 
rozwojowi życia publicznego, jakikolwiekby ono 
sobie obrało kierunek; przyezem zawezwał p. mi- 
uister obecne gremium urzędników, aby przekona­
nie takowe, wpajało w luduość mouarebii.

— W własnoręcznem piśmie do br. Mensdorffa 
N. Pan zalecił jak  wiadomo rozwiązanie minister­
stwa marynarki, które nadal tworzyć ma odrębne 
sekeye w ministerstwach wojny i handlu z dotych­
czasową swą organizacyą. W wykonaniu tego po 
lecenia najwyższego istniejący dotychczas inspe­
ktorat wojsk marynarki zasstąpionym będzie przez 
inspektorat wojska morskiego i floty (Marinetruppen- 
Flotten-Inspection). Posadę tę obejmie aroyksiąże 
Leopold, a wice-admirał Ludwik Fauta zamiano 
wanym zostanie szefem sekcyi marynarki wojen 
"“J . Insnektor wojsk marynarki jenerał Apolinary 
Ujejski przeuieoiwuj — ..«•«) m atun rnznnrxadzal 
ności. Arc. Leopold w tych dniach już zajmie a 
partamenta w gmachu dotychczasowego minister 
stwa marynarki. Kapitan okrętowy br. P8ck przy 
danym jest arcyksięcin do pomocy.

— W dniu 1, 2 i 3 b. m. uniwersytet wiedeń 
ski święci pamiątkę pięćsetletniego istnienia swe­
go. Czytelnicy nie zapomnieli może silnej agitacyi, 
wspominanej przez nas wielokroć, która panowała 
między uczniami uniwersytetu przeciw obchodowi 
sierpniowemu. To sprawiło, iż tak znakomity skła­
dnik korporacyi uniwersyteckiej jakim jest ucząca 
się młodzież, nielicznego tylko dostarczył kontyn 
gensu do uroczystości. Ale i zagraniczne uniwer 
syteta nie dopisały: prócz niemieckich, które i tak 
nie wystąpiły w komplecie, oświata europejska 
reprezentowanąjbyła przy .obchodzie jedynie przez 
Moskwę.

To może sprawiło, iż cały obchód miał cechę 
wybitnie niemiecką. Artykuł urzędowej Gazety 
Wiedeńskiej wysłany na uczczenie obchodu, wita 
w uroczystości „hołd oddany niemieckiej umieję 
tności", a rektor uaiwersytetu Hyrtl odpowiadając 
ua przemowę reprezentanta uniwersytetów niemie 
ckich Waitza, wystąpił z napuszystą apoteozą nie­
mieckiego jeniu8zu, niemieckiej umiejętności i nie 
mieckich uniwersytetów.

Wiedzieli snadź dobrze członkowie uniwersytetu 
peBzteńskiego i akademii prażskiej, jaki charakter

przybierze owa uroczystość, gdy odmówili wzięcia 
w niej udziału, odmówili złożenia hołda „niemie­
ckiej umiejętności".

Reprezentantów uniwersytetów krakowskiego i 
wowskiego znajdujemy w pośród przedstawicieli 

uniwersytetów krajowych. Gotowość mianowicie 
lierwszego do wystąpienia na uroczystości wiedeń­
skiej tem więcej godną jest uznania, iż nie przy­
pominamy sobie, aby na skromnej mszy poświę­
conej pamiątce pięćsetletniej rocznicy założenia u- 
uiwersytetu jagiellońskiego znajdował się jakikol­
wiek reprezentant uniwersytetu wiedeńskiego, a 
oświata niemiecka reprezentowana na miejscu przez 
pewien organ, z okazyi tej pamiątki nie wystąpi- 

o ile wiemy z czem innem, jak tylko z niezgra­
bną insyuuaeyą, której cel reprezentantom uniwer­
sytetu jagiellońskiego na obchodzie wiedeńskim 
uajlepiej jest wiadomy *).

Królestwo Polskie.
Komitet Urządzający wydał następujący okólnik 

do Komisyj włościańskich pod dniem I I  lipca „o 
wynagrodzeniu za rozebrane przez właścicieli ziem­
skich budowle na pustkach."

Rozbierając kwestyę dotyczącą wynagrodzenia 
włościan za rozebrane przez właścicieli ziemskich 
budowle na pustkach, Komitet urządzający uznał: 
że rozstrzygnięcie tej kwestyi jest bardzo naglą- 
cem ze względu na motywa w pozycyi 126 posta­
nowień Komitetu Urządzającego przytoczone, a za 
mykające się w tych słowach: sposób załatwienia 
spraw za pośrednictwem umów dobrowolnych, przy­
nosić może skutek jedynie wówczas, kiedy uma­
wiającym się stronom będzie wiadomo, że jeżeli 
one nie porozumieją się się między sobą, to *Pr*' 
wa rozstrzygniętą zostanie podług przepisów.

Z mocy ukazu z r. 1846, właściciele dóbr byli 
obowiązani osady dla jakicbbądż powodów opu­
stoszałe, osiedlać ńa nowo włościanami, oddając 
im takowe w takim stanie w jakim one znajdo­
wały się w roku 1846.

Jeżeli przy osiedlania takich osad okazał się 
brak jakich budowli — dziedzic był obowiązany 
brakujące na osadzie budowle oddać osiedlające­
mu się włościaninowi w naturze lub wynagrodzić 
go pieniężnie podług ich wartości. Oczywistom jest 
przeto, że włościanie obejmujący pustki z mocy u 
aazu z d. 19go lutego (2go marca) 1864 r. o urzą­
dzeniu włościan, mają prawo otrzymać wynagro­
dzenie za budowle, które właściciel obrócił na swą 
korzyść, a to w wysokości wyrównywającej ich 
wartości w czasie utworzenia się tych pustek. 
Wszakże dochodzenie ilośei, stanu i wartości po­
przednich zabudowań, byłoby bardzo utrudnione. 
Oznaczenie zaś wysokości wynagrodzenia podług 
ceny nowych budowli byłoby nio tylko uciążliwem 
dla właścicieli, ale nadto i nieslusznem. Przytem, 
gdyby na dziedziców włożony został obowiązek za­
budowania pustek, lub też uiszczenia w zamian za 
to znaczuiejszego wynagrodzenia, niektórzy ® nl0“ 
niezawodnio niebyliby w stanie uczynić zadość ta­
kim obowiązkom.

Z drugiej strony, wynagrodzenie powinB° “yć 
takie, aby włościanom obejmującym pustki, zape­
wniało możność zaopatrzenia się przynajmniej w 
niezbędno budynki. Itość takowego wynagrodzenia 
zależy od wielu miejscowych okoliczności, i 
go ścisło oznaczenie onej możebnem jest tylko w 
pojedynczych przypadkach po sprawdzeniu o* mi0T
sbu. a  tego pow oda K om itet Urządzający w wyda­
wanych przepisach może jedynie podać ogólne 
wskazówki do rozstrzygania kwestyj 0 w y B* 8 ro ' 
dzenie i na podstawie niektórych danych, ozna­
czyć granice wjakiebby przy ustanawianiu wyna­
grodzenia zamykać się należało.

Jako najprostszy a dogodny w Wykonaniu spo 
sób wynagradzania za brakujące na pustkach bu­
dowle przyjąćby można udzielanie materyału budo­
wlanego, gdyż dla właściciela ziemskiego posiada­
jącego własny las, powiększej części dogodniej- 
szem będzie udzielić włościanom potrzebny mate 
ryał budowlany aniżeli wynagradzać ich pienię*0*®- 
Lecz środek ten nie może mieć zastósowania w tych 
dobrach gdzie lasu jest mało lub gdzie go niema 
zupełnie, gdyż tam właściciel dóbr dla zaspokoje­
nia włościan musiałby sam zakupywać drzewo gdzie 
indziej, co dla niego byłoby bardzo uciążliwem. 
W takim przypadku należy oznaczyć wynagrodze­
nie pieniężne, którego wysokość powinna być w 
ogólności odpowiednią wartości materyału budo­
wlanego, jaki byłby potrzebnym do wzniesienia na 
pustce tych zabudowań, które właściciel na swą 
korzyść obrócił.

niezrozumiałe pieśni we wszystkich świata języ­
kach, mijaliśmy popiny pełne wrzawy i motłochu, 
w nlicy ocierając się o kobiety bezwstydne z od- 
krytemi twarzami w mitrach pstrych i sukniach 
kwiecistych, przeciskać się było potrzeba pomiędzy 
konie, osły, muły, stada bydląt i stada ludzi pię­
tnowanych , prowadzonych na sprzedaż.

W bramie Kapena ledwieśmy się zdołały przem­
knąć przez zgiełk ten, dalej już gdzie się poczy­
nała Via Apia, trochę mniej było ludno, puściej- 
szym stał się gościniec, ale tu milczenie nadcho­
dzącej nocy równie było jak tamta wrzawa prze­
rażające. Mijaliśmy grobowce cyprysami czarnemi 
otoczone, wśród których duchy starych Rzymian 
błądzić się zdawały; naostatek nieopodal od drogi 
wskazała mi Ruta dom dosyć obszerny, do które­
go portyku zwróciliśmy kroki. Zapukała trzy razy 
i drzwi rozsunęły się powoli, weszłyśmy, wymie­
niwszy jakieś wyrazy z odźwiernym i zatrzymały 
pod kolumnami obszernego, wspaniałego atrium.

Dom był widocznie możnego rzymskiego oby­
watela, ale z niego znikły już były wszelkie godła 
i oznaki naszej wiary, bożki, hermesy, posągi i o ł­
tarze. Stał tylko jeden nad sadzawką środkową, 
na którym dojrzałam godła Bachusa, które zdzi­
wiły mnie, płaskorzeźby wystawiały winobranie. 
Nie wyrzucono też woskowych obrazów przodków, 
które ściany przyozdabiały. Pod kolumnami do koła 
scisk był tak wielki, żeśmy niepostrzeżone przez 
tłum się prześliznęły i skryłyśmy się po lewej 
stronie dla niewiast przeznaczonej. Po prawej stali 
mężczyźni, a między nimi wielu po togach i odzie­
ży poznałam obywateli i rycerstwa rzymskiego, 
zinięszanego z niewolnikami. Przez compluvium 
wpadały promienie księżyca, który się z chmur 
dobywał, a w głębi przy wnijściu do tablinum, 
para kandelabrów z zapalonem światłem bliższe 
oświecała twarze. Cichość była wielka i uroczysta

wśród zgromadzenia, które się składało z najroz­
maitszego ludu, wyzwoleńców, cudzoziemców, nie­
wolników ubogich i żydów. Z razu, pierwszy raz 
w życiu wmięszaną będąc w tę ciżbę, poczułam 
się jakby upokorzoną tein zrównaniem z nią; ocie­
rałam się o niewolnice różnej barwy, o zbrukane 
szaty ludu, alem przypomniała sobie słowa tej 
nauki słyszane od Ruty, zowiące wszystkich bez 
różnicy stanu i narodów, dziećmi Bożemi.

Przytuliłam się do ściany, i zasłoniona cieniem 
kolumny, czekałam, poglądając ciekawie.

Po chwili od parystylu z głębi domostwa wy­
szedł z dwoma towarzyszami młodszymi mężczyzna 
słusznego wzrostu, twarzy wielce poważnej, z ja- 
snem i pogodnem wejrzeniem, stanął nieopodal od 
ołtarza Bachusowego, i powiódłszy oczyma po 
zgromadzeniu, mówić począł.

Pierwsze jego słowa były wymowną , piękną 
do Boga Ojca ludzi modlitwą, w której niemal 
cała zamykała się nauka, niewielu wyrazami ujęta. 
Nie potrafię ci słów dalszych powtórzyć, nie zapa­
miętałam ich tak dobrze, abym ci je wiernie od­
pisać potrafiła, myśl wszakże zatrzymałam w pa­
mięci.

Mówił ten mąż o jednym i jedynym Bogu, nie- 
cielesnym, przedwiecznym, wszechmogącym, potem
0 rodzaju ludzkim, o dzieciach Bożych równych 
sobie, dla których głosił jedno na cały świat pra­
wo mające rządzić niemi — prawo miłości i bra­
terstwa. Potem o Synu Bożym, przepowiedzianym 
przez Sybille, przez proroków, o którym śpiewał 
Orfeusz, którego przeczuwał Virgiliusz, o zesłańcu 
Bożym Chrystusie, który przyszedł prawdę objawić
1 cierpieć za nią.

Uderzyło mnie to, że wysławiał i wynosił wiel­
ką potęgę i zasługę cierpienia, które dotąd filozo­
fowie za złe uważali, a stoicy uczyli je tylko zwy­

ciężać i odpychać, nieprzystępnym się czyniąc dla 
niego.

Większa część słuchaczów, jak ja , nie byli je­
szcze chrześcijanami, więc nie tyle o tajemnicach 
religii jak o moralnych jej przykazaniach nauczał. 
Z tego co mówiła mi Ruta, com się tu nasłuchała, 
widzę i ja potężną tę różnicę religii nowej od in­
nych, o której ty mi pisałeś.

Nasze Myty, Bogi, obrzędy, tajemnice, nie ma­
ją  żadnego koniecznego z prawami moralnemi 
związku, często się im nawet przeciwią. Są to po­
dania, wymysły czy allegorje uświęcone wiekami, 
które się nie ściągają do życia i postępowania czło­
wieka, raczej do historyj świata i wieków ubiegłych- 
Najcnotliwszy z ludzi Sokrates wydał się bezbo­
żnym Ateńczykom, choć cnoty im zalecał, bo się 
moralność jego z wiarą ich pogodzić nie mogła.

U nas etyki u kapłanów, w świątyniach próżnem 
by szukać było, jest ona w filozofii i prawie. Ale 
prawo jednych narodów to zaleca i dozwala co 
innych prawo potępia;— ogólnego prawa moral­
nego, jednego dla wszystkich, ledwie się domyślali 
nasi filozofowie, nie przypuszczali prawodawcy. Tak 
jednożeństwo w Grecyi, po wyludnianiu i wojnie 
zniesione za czasów Eurypidesa z potrzeby chwi­
lowej ustąpiło polygamii prawem zaleconej. Nowa 
religija wcale inaczej jest zbudowaną niż dawne, 
w niej na czele stoi prawo moralne wiążące się 
ściśle z tajemnicami wiary i z nich wypływające.

Nie dosyć być wtajemniczonym, nie dość wierzyć, 
składać ofiary, spełniać obrzędy, potrzeba być czy­
stym i podobnym Temu w imię którego się one 
czynią. Religija ta nie dla jednego narodu prze­
znaczoną jest, ale dla świata całego; — przynosi 
prawdy głośne i przed nikim ich nie tai.

To, główną natury jej jest cechą.
Obejmuje ona sobą całe życie człowieka i za­

myka reguły jego w kilku wielkich, głównych prze­

pisach, a raczej w jednym, który w sobie zawiera 
wszystko — nakazuje miłość — z miłości wypły­
wa braterstwo, przebaczenie win, pokora.. .  Nikt 
z prawa miłości wyjętym nie jest, nawet nieprzy­
jaciel. Bóg, który kocha wszystkie zarówno swe 
dzieci, wzorem tu jest dla człowieka; ludzie wszy­
scy winni być jego naśladowcami i ducha jego 
pełnemi.

Spytasz mnie, jakże słaby i ułomny człowiek 
Boga wszechmogącego naśladować może? Na to 
odpowiedzą, jest syn Boży, który był człowiekiem, 
i wskazał swem życiem, jak Bogu podobnemi być 
mamy.

Religia ta tworzy też spółeczeństwo zupełnie 
nowe, jedną wielką rodzinę w której Bóg jest Oj­
cem, a wszyscy ludzie i narodowie braćmi.

Nie ma tu panów, wyzwoleńców, niewolników, 
podlejszych i zacniejszych — wszyscy są równi. 
Cnota tylko wywyższa i podnosi jednych nad dru­
gich, dając prawo przodowania braciom, występek 
tylko poniża i kala, a nie stan, niewola i pocho­
dzenie. W nauce tej wszystko jest miłością— nie 
ziemską i nie cielesną. Łączy ona ludzi, a im kto 
biedniejszym i nędzniejszym jest, tem żywszą mi­
łość obudzać powinien. Zważcie, jak to szczególniej 
dla nas, jest nowem.

Niezna ich Bóg nienawiści, niedopuszcza zemsty, 
rozkazuje kochać i przebaczać nawet tym co nam 
źle czynią, a dobrem za złe płacić. Oburza się na 
to duma człowieka, ale serce raduje się prawu temu.

Oto, drogi mistrzu mój, com zdumiona wyniosła, 
z tego posłuchania, którego każdy wyraz w duszy 
mojej utkwił głęboko.

Sądzę z natury samej tej nauki, że dla wtaje­
mniczonych w nią głębiej, dla adeptów i kapłanów 
nie ma innych prawd tylko te które służą wszy­
stkim. Nic się tam nie kryje innego nad to, co po­
spolitemu ludowi głoszą, a zbliżenie się do apo-

*) Gazeta Wiedeńska mylnie donosi, aby Dr Dietl 
brał udział w uroczystościach. Rektor Dietl bawi w Kra­
kowie i nie myśli o wyjeżdzie do Wiednia. (Red. Cz.)

stołów rozjaśnia tylko zasady, nie nadwerężając ich.
Nowi wyznawcy godzą się w tem ze stoikami, 

że uczą cierpieć mężnie, nieprzywiązywać się do 
rzeczy marnych i znikomych, ciało i namiętność 
zwyciężać, ziemskiemi rozkoszami pogardzać Za­
lecają jak oni wstrzemięźliwość, panowanie nad so­
bą, odwagę niepokonaną, wzgardę boleści. Nauka 
ich z wielu względów zgadza się zupełnie ze stoi­
kami i tem co naszego wieku szlachetniejsze umy­
sły przeczuwać się zdawały. Seneka też często 
przypomina chrześcian i zdało by się napozór, że 
o ich prawdach wiedzieć musi. Ale nie ®n jeden, 
wiele umysłów wyższych trafiało i trafia ze wstrę­
tu tego co jest, na nowy przyszłych rzeczy po­
rządek.

Czuję, mistrzu mój, że skosztowawszy prawdy, i 
ja urokowi jej oprzeć się nie potrafię, a choćby 
wtajemniczenie miało być z jakąś ciężką połączo­
ne próbą, nie wstrzymam się na drodze — Mówią, 
że wymagają wyrzeczenia się majętności, rozdania 
jej miedzy ubogich i dobrowolnego poślubienia u- 
bóstwa. Nie wiem, jeśli temi ofiarami okupię spo­
kój ducha i podniesienie się umysłem i sercem nad 
gmin zepsuty i zezwierzęcony — nie będą mi się 
one wydawały za drogie.

Któż wie zresztą jaki mnie los czeka, jeśli 
przyjmę chrześcian naukę? C h o d z ą  wieści o wybu­
rzeniu umysłów przeciwko nim i bliskiem a srogiem 
prześladowaniu ogólnem. Wielu już padło ofiarą. 
Dotychczas można było uniknąć okrucieństwa Ne- 
ronowego, ale na przyszłość? Któż wie? Mamże 
się cofnąć ze strachu? Czy by mi to doradził u- 
czeń Epikteta ? Nie! pójdę dalej mężnie, cokolwiek 
mnie czeka.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Z wykazów szacunkowych do ubezpieczenia za- wreszcie nie najlepsze nadzieje co do żniw tego- 
budowań włościańskich spostrzegać się daje , że rocznych.

wyrwami leje deszcz z całego dachu zebrany, nim doj- ła ją , spełniamy jeden z obowiązków dziennikar-

średni szacunek wszystkich zabudowań na osadzie
(domu mi 
ehrza) wyraeho

r, obory, chlewa i spi- 
oddzielnie na każdą gubernię I

A m e r y k a .

dzie do trąby spadowej.
Telegram doniósł był przed parą dniami o

wynosi od 140 dd 200 rubli. Ponieważ w szacuu Z  Nowego Jorku donoszą, że w Bkutek stracę
ku tym mieści się także i wartość robocizny Bpo nia Bprzysiężonych na życie Linkolna w Washing 
trzebowanej na wzniesienie budowli, dia ustano- tonie ciągle panuje między publicznością wielkie 
wienia więc przecięciowej wartości samego mate- wzburzenio; a nie ustały także długie komentarze 
ryału, wypada pomienione cyfry znaoznie obniżyć, po dziennikach o tćj sprawie. Niektóre dzienniki 
Opierając się na tem , byłoby dostatecznem ozna- występują jako obrońcy władzy i głoszą, że wy- 
czyć najwyższą normę wynagrodzenia za wszy-1 rok i stracenie były zarówno sprawiedliwe i ko 
zbudowania jakie na pustce istniały, na rsr. 150, oiecznie. Inne, a mianowicie dzienniki tworzące 
a najniższą na rsr. 50. Przy tem przyjmuje Bię, iż opozycyą przeciw ministerstwu, utrzymują przeci- 
kompłetne zabudowania najosadzie składają się: z do- wnie, że sąd wojenny na błahych powodach wy 
mu mieszkalnego, stodoły, obory, chlewn i spichrza, dał wyroki i spełnił egzekncyą, z nieprzyzwoitym 
Ewestya co do tego: kiedy ma być przyznawane i barbarzyńskim pośpiechem, 
wytsze, a kiedy niższe wynagrodzenie za wszy Dzieonik Conśtit, Union wychodzący w Was
stkie zabudowania, w zakresie jednak oznaczonych hingtonie ogłasza oświadczenie jakiegoś Jana Bro ­
na to granic, zależną jest od miejscowych warnn- phego, że Weichman wymieniany w procesie i 
ków, i dla tego rozstrzyganą być winna przez ko- podstawiany przez prokuratoryą jako główny świa- 
misarza rewirowego po dokonanem na miejscu dek, według zeznania własnego ojca jest przewro- 
sprawdzeniu. Roznmie się samo przez się, żegdy- tnym kłamcą. Był on serdecznym przyjacielem 
by jaka  bądź z wymienionych powyżej budowli Bootba i Atzerotta i sam zapewniał Bropbego, że 
na pustce przed tem nie istniała, łub chociażby Sarathowa powiedziała była do syna swego Jana, 
nawet istniała, lecz przez właściciela na jego wła- kiedy sprowadził był do siebie kilku spiskowych: 
sny użytek obrócona nie została, — w takim razie Boję się bardzo, że chodzi tu o jakiś karygodny 
wysokość wynagrodzenia powinna być odpowie- projekt. Poco ci Indzie tu przychodzą ? Niepokoi 
dnio obniżoną. Z wykazów ubezpieczeń okazuje się, to mnie bardzo; powinieneś mnie o wszystkicm 
że wartość domu mieszkalnego wyrównywa w przy- uwiadomić. Weickmau opowiadał także Brophe 
bliżeniu wartości innych zabudowań. Do tego w ta mu, że prawdopodobnie Surat młody ni© nie po- 
kich przypadkach, kiedy na pustce rozebrany zo- wiedział matce. W końcu zaprzysiągł Bropby, że 
stał jedynie sam dom mieszkalny, a wszystkie in- Weichmaun go prosił, aby nie stawał przed są- 
ne budowle pozostały rozebrane— należy przyzna- dem, ponieważ mogłoby mu (Weichmanowi) być 
wać tylko połowę tego wynagrodzenia, jakie przy niebezpiecznem jego świadectwo, 
padałoby za wszystkie zbudowania osady. Co się Unian utrzymuje, że jenerał Hartrau miał wia 
zaś tvczy bardziej drobiazgowych obliczeń przy domośó na krótki czas przed straceniem, że P*yue
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przerwaniu. drutu telegraficznego atlantyokiego i wkrót- tecbuicznem inżyniera Tharaud zawiązanej 
oe potem o jego naprawie. Rzeo* tak się miała: Kie w której pięciu Polaków udział wzięło — nie m a­
dy okręt „Great Eastern* znajdował się na j a W  80 my dotąd bliższych doniesień nad te ,  jakieśmy 
mil od brzegów Irlandyi, dostrzeżono, że działanie w Nrze 155 Csasu podali, słyszymy ty lko , że 
elektryczne, bo ciągle znoszono się zo stacyą w Wa- pierwszym punktem oparcia , pierwszem polem 
lenoyi w Irlandyi, ustało. Wielki niepokój powstił działania tej spółki ma być w Śtryjskiem  niezoa- 
ztąd między technikami. Po różnych próbach spraw- nej nam nazwy posiadłość niegdyś Morsztynów;— 
dzono wreszcie, że miejsce uszkodzone znajduje się o teraz dowiadujemy się, że inna spółka francuska 
11 mit od okrętu. Rozpoczęto zatem crły ten cgrom chce eksploatować naftę w Kanockiem, w Komań- 
11 milowy drutu wydobywać z wody i napowrót na- czy, o 3 mile od Baligrodu, majętuości księcia 
wijać na cofająoy się okręt. Z wielką bacznośoią roz Sułkowskiego, ordynata na Rydzynie w Poznań 
poznawano drut obwijany i pokazało się, że.kawałek skiem. Oby się nie sprawdziła wieść upowsze- 
drutu pojedynczegó nie większy jak szpilka, całego te- chniona, jakoby książę ordynat w tym celu chciał 
go kłopotu był powodem. Kawałek ten, zapewne od- sprzedać tę majętność Francuzom! 
łamek, dostał się przypsdkiem?na żywiczną powłokę Inżynier francuski kosztem spółki z Paryża do 
drutu i do niej się przylepił. Gdy drut nawijano na Komańczy zesłany, unosił się nad bogactwem i 
Srorbę, kawałek ten druciku naciśnięty wpił się w po- dobrocią nafty tamtejszej.
wierzchnią żywiczną, przebił takową tudzież przebił Zdaje nam się, że wzmianką o tym fakcie
powłokę z guttaperki i dostał się do istotnego meta świadczymy przysługę właściciela ziemi tamtej
lowego rdzenia tej liny z żelaza i żywio złożonej, a okolicy.
przez to odciągał prąd elektryczny. Gdyby przypadek Wiemy, że znakomity badacz żródlisk nafty p. 
ten zdarzył się był na wielkiej głębinie, możeby się I Tharaud, po zbadauiu całego podgórza karpackie- 
stał przyczyną nieudznia się całego przedsiębiorstwa, go objawił zdanie, że nafta galicyjska dotąd w 
Ta drobna przeszkoda, którą usunięto i drut napra-1 odosobnionych, po całym pasie granicznym od
wiono przez zalanie miejsca izolowanego, zbawiła Węgier rozrzuconych sztolniach odkrywana,
jednak 24 godzin. D. 29 lipca już 650 mil drutu mieści się prawdopodobnie w jednym olbrzymich 
zatopionych było na przestrzeni 600 mil wynoszącej, rozmiarów zbiorniku, i że zadaniem umiejętnej 
W Newfoundland w Ameryce robią już przygotowż I odtąd pracy być powinno, dobić się do tego pod-

ustanowieniu wynagrodzenia za brakujące na pust 
kach budowle — to rostrzygnienie w tej mierze wy­
pada pozostawić komisarzom rewirowym.

Konkluzya.
Na podstawie powyższych motywów, KomitetU 

rządzający postanowił:
Za brakujące na pustkach zabudowania, jeżeli 

takowe właściciel dóbr na swą korzyść obrócił, ma 
być przyznawane włościanom na koszt tegoż wła- 
ściela wynagrodzenie albo w materyale budowla

zapewniał go ja k  najnroczyścićj o zupełnćj nie- 
inności Saratowy i jój niewiadomości o skutku. 
Powiadają także, te  przyjaciele straconych i ka 

tolików w Washingtonie i w okolicy głoszą nie­
winność i m ają zwołać meetitg, który ma wypo 
wiedzieć zdanie o zachowaniu się sądu wojennego

Kronika miejscowa i u g ra n ie m .
 ____  ...      ^ ________ K r a k ó w  3go sierpnis. Donieśliśmy wczora.
nym, albo vTpieniądzach, albo też w jednem i dra-1 aa tem miejscu o uwięzieniu p. Jósefa Ostrowskie

■ . I •   A. A _______ • ------------. 1 .  J    i _Im nh I ______Lnlomn J  /x If •nknmn na1 norłom ftlłlfigiem łącznie z zastósowaniem się do następujących go przybyłego do Krakowa za pasportem rosyjskim
przepisów: * Wiednia. Dowiadujemy się zaś dzisiaj od osoby,

a) za kompletne zabudowania na osadzie wło- która się zajmowała sprzedażą jego domu przy ulicy 
ściańskiój, składająee się: z domu mieszkalnego, Gołębiej, te ona go właśnie zawezwała, aby tu o 
stodoły, obory, chlewa i spichrza, wynagrodzenie s.biśsio się rozmówił z nabywcą i dobił targu; po- 
nstanawiane być może w ilości od 50 do 150 rsr., średnik bowiem niemiał urzędowego upoważnienia do 
a za sam dom mieszkalny, lub za wszystkie inne sporządzenia aktu sprzedaży, lecz tylko starał się o 
budowle gospodarskie z wyłączeniem domu mie- nabywcę jako przyjaciel właściciela. Jeszcze wczoraj 
szkalnego — w ilości od 25 do 75 rsr. Oznaczanie p. Ostrowski przeniesiony został z domu „pod tele 
wynagrodzenia w zakresie tych granic, zależy od gr*fem“ do domu kryminalnego i otrzymał szczegół 
komisyi spraw włościańskich, które przytem (w Dym przypadkiem ua mieszkanie tę samą każnię, któ 
miarę możności) powinny przyjmować pod rozwa rą na chwilę jeszcze przedtem tajmowała matka jego,
gę ekonomiczne stósunny przyjtndzież stan zabu | której w drodze łaski odpuszczoną zestala reszta ka-
dowań jakie znajdouki dóbr, ustc e.

której
ry. W chwili kiedy p. Ostrowski zajmował po matce 

Uwaga. W celu oznaczenia wartości zabudowań więzienie, ona odjeżdżała pod eskortą do Michałowic 
jakie znajdowały się na pestkach, mogą być bra- na granicę, i tam w ręce władz rosyj-kich odstawioną 
ne pod rozwagę dowody ubezpieczeń, gdy tako został«. Utrzymują, że p. Ostrowska nie otrzymała 
we przez samych właścicieli przedstawione będą; p o zw o len ia  widzenia się i pożegnania z drobnemi 
wszakże komisye nie wdają się w żadne z tego dziećmi, które w Krakowie pod opieką przyjacielską 
powodu korespondeneye z zarządami powiato (zostają; wszelako nie możemy d»ć temu wiary na 
wemi.

b) Właścicielowi ziemskiema dozwala się wy
gołe słowo. —*ł « g

W  d 15- i- 16 lipoa nas-ępnjąey jeńoy wojenni

stwa krajow ego!
O rozwoju spółki w Paryżu pod przewodnictwem

nia dla zaczepienia drugiego ktńo* drutu. ziemnego olejnego jeziora. Srczęśliwy, komu się
- -  Przez cały dzień 2go shrpnia chmury z widno- to najprzód uda! 

kręgu nie ustępowały. Deszcz dopiero popołudniu pa Oprócz tych dwóch francuskich spółek, kojarzy 
dał. Ciepło w dniu tym doszło do 20°,O od się od kilku miesięcy osobno spółka niemiecka,
-f- 13°,2. Stan barometru w ciągu dnia zmienny, która jak nam mówiono, rozgościła się w Orybo 
dnia 3 sierpnia o godzinie 6tej rano 328'",42; termo lwie w Sandeckiem, przybrawszy nazwę kompanii 
metr zaś zewnętrzny wskazywał 13°,O R. Rtno | hambursko galicyjskiej.

króla Leopolda w Xaeken, a następnie, ndg się da 
Kranicbstein pod Darmstadt, w końcu sierpnia po- 
jedzie do Koburga na odsłonięcie pomnika księcia 
Alberta, i w pierwszych dniach wrześaia wróci do 
Windsoru.

M a d r y t  1 sierpnia. Wedłng dziennika Epoca, 
bandy legitymistów ukazały się w górach Soria 
pod basłem : „Niech żyje Hiszpania i katolicyzm !* 
Stronnictwo karlistów występuje znowu w Guada­
la ja ra .

wczis spadło deszotu 2‘“,06.
W  piątek dnia 4go sierpnia, S. Dominika wy 

znawcy.

Niewiedząc mc o niej bliższego, podajemy k.lka 
szczegółów nadesłanych Gazecie Narodowej przez 
jej wiedeńskiego korespondenta o działania tej 
kompanii: „Od kilku miesięcy agitowali oni po 
całych Niemczech, Anglii i w Wiedniu programa 
mi, statutami i broszurami, aby zebrać towarzy­
stwo z kapitałem miliona talarów. Czytając na 
programach nazwiska: C. Wernecke, B. Beinhauer,

TREŚO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiij.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Rudkach o roz-jR.  B. Green et Bartels in Hamburg; G. H, Ruf ter

bór sposobu zaspokojenia włościan według ozna- zwróceni zostali a Rosyi na granicę tutejszą i oddam 
czonćj stopy, czy to materyałem budowlanym, czy władzom tutejszym w Szczakowej, skąd odstawiono 
to pieniędzmi, czy też jednem i drugiem łącznic, ich do miejsc stałego pobytu: 
to jes t: w Części pieniędzmi, a w części mate- Marcia G is  t e r  z Krakowa, 6 2  letni, robotnik przy 
ryałem budowlanym. Jeżeli sam właściciel nie wy kolei żelaznej; Wojoiech Gu z i k  a Krakowa, 34 letni, 
bierze sposobu wynagrodzenia włościan, lub też gorzelnik; Marceli M a r k i e w i o s  * Krakowa, 20 le 
jeżeli wybrany przez niego sposób uznany zosta tni, oseladnik krawiecki; Aleksander Z y w o c k i  z 
nie za nieodpowiedni, w takim razie komisya o- Krakowa, 22 letni, murarz; Walenty A a h a r a  z Kra- 
znaczy nietylko wysokość lecz i sposób wynagro- kowa, 28 letni, czeladnik blacharski; łranoiszek Do 
dzenia włościan, z zastósowaniem się w miarę ma g a l  sk  i a Krakowa, 23 letni, czeladnik stolarski; 
możności do ekonomicznych stósunków dóbr. Stanisław B i e l e c k i  z Krakowa, 23 letni, drukarz;

Uwaga. Jeżeli w takim przypadku właściciel Władysław B i s k u p s k i  z Krakowa, 3 2  lotni, pisarz 
dóbr zapragnie zaspokoić włościan pieniędzmi i u adwokata; Antoni W i ś n i e w s k i  z Krakowa, 37 
przy tem niści bezzwłocznie całkowitą należność letni, bez stałego zatrudnienia; Jdief K u b k a  * hrei- 
otnaczą wedłng § a, komisya nie powinna sta- bergu na Morawie, 36 letni urzędnik kolei galicyjskie, 
wiać przeszkód przeciwko takowemu sposobowi w Krakowie; Edward S a d o w s k i  z Wieliczki, za 
wynagrodzenia. |mieszkały w Rzeszowie, 18 letni uczeń gimnazyalny;

C) W( 
ścianom 
które n
ścicitl dóbr “z mocy u tnój umowy  ---------------  #
wystawić był obowiązany, jak  np. przy przenie Młoszowa w powiecie Chrzanowskim, 34 letni, ogro 
Bieniu lub utworzeniu nowych osad, lecz których duik; Michał S k o w r o n  z Stryszawy w pawi"ft,‘ 
nie zdążył zabudować przed zapadnięciem ukazu Slemieńskim; 38 letni, czeladnik piekarski; Jan K r 
a r. 1864. s z t a ł o w i e z  z Żydatycz w powiecie Lwowskim, 27

d) We wszystkich przedmiotach objętych powyż letni, cieśla; Stanisław Wó j c i c k i  z Tarnowa, 24 
emi punktami, komisarze rewirowi decydują w letni, undarz; Ludwik D ż u r a k o w s k i  z Kobierzyna 
• „ ~  n ,: I w powiecie Rozwadowskim, 27 letni, kucharz; Marcin

pisaniu konkursu na majątek Samuela Freilicba dzier in BreBlau, Graf Edm. Batbyani, E. Zwerziua i 
żawcy propinaoyjnego w Podhajczykaeh; kurator Jó- E. A. Paget. Nadaremnie szuka oko polskiego na 
tef Baudrowski.— Sąd kraj. lwowski p. Julią z J*ż zwiska, któreby wchodziło do spółki z tymi pa 
wińskich Skrzyńską i Władysława 8krayńskiego o nami przemysłowcami, i me pojmuję nawet, jakim 
nakazie w skutek prośby wniesionej przez Macieja sposobem przychodzi do tego hr. Edmund Bathya 
Leona Jakubowskiego prenotaoyi sumy 7,000 złr. w nyi. Nie rozumiem więc, co uprawnia tych prze
listach zastawnych na dobrach Zagoriany i Bielanks, mysłowców do przybierania nazwy w galicyjskie
tudzież Łużna, Moszcianina, Nawsię, Malawa i Wil go?“ Dotąd wiem, że towarzystwo to nie zebra- 
kowyja; kurator Dr Madejski.— Sąd obw. Tarnopol- Uo jeszcze prog.amowego kapitału i sądzę, że ża 
ski Waleryana Brzozowskiego o nakazie zapł. sumy den z właścicieli kopalń nafty w Galicyi me wej- 
wcksl. 312 złr. Dr Ludwikowi Wclskiemu; kurator|dzie w stosunki, choćby tylko dzierżawne z Ham 
Dr Koźmiński. — C. k. sąd stanisławowski Mincię burczykami, gdyż może być pewien, że me wyj-
Majera, Wolfa, Gicię, Leizera, Hersza, Mojżesza, 8e dzie dobrze. Gdy towarzystwo polsko łrancuskie
liga, Jakóba i Rachelę Mordscheniów, Surę Feig i ogłosiło swój program i rozpisało wpłaty na swoje 
Hersza Sperbera o wydanym im przez p. Józefę Do- 500 frankowe akoye, p. Schmidt, pełnomocnik ham- 
nin Brzezińską pozwie o ucnanie wlaśno&ci realności I burczy ków, rezydojąoy główną k\^ater% jak  wia- 
pod 1. 105% w Stanisławowie, kurator Dr Bardasz.— domo w Grybowie— trapi wiedeńskie dzienniki 
Sąd obw. rzeszowski o rozpisanie konkursu na ma ri zmaitemi spostrzeżeniami, licząc na obałamnee- 
jątek kupca rzeszowskiego Bernhardta Englander*; oie publiczności. Przyznać należy, że zaąkomit^ze 
kur. Dr Rybicki; ust. rozpr. 24 września.— Sąd kraj. dzienniki tutejsze dotąd wcale lojalnie się znacbo 
lwow. Nehemiasta i Samuela Majera Bachsterow, orazldzą w obec towarzystwa polsko-francuskiego, i 
Cbaje Bassie Lauterbach 0  nakazie w skutku prośby już la jedna okoliczność powinnaby przeko
-Remanabr. KaTnifKtego usprawiedliwienia w 60 dniach nać interesantów galicyjskich o niebezpieczeństwie 
prenotacyi 1,295 złr. na debrach Złoczów i Trościa- wdawania się z hamburczykamiu. 
nieo. — Sąd pow. w Jarosławiu Michała i Jędrzeja Zgadzamy się też znpcłoie z tym koresponden 
Z a tw a rn ic k ic h ,  Katarzynę Dolińską, Fłorentynę Krzy- tem G. N., Że najnowszy zakaz wprowadzania W 
ształowską i Paulinę Sadowską o wydanym im przez handel nafty zapalnej i eksplodującej pwyAOstop- 
Antoninę Hankiewiczową pozwie o wyekstabulowanie I niach ciepła Reaumura,, przez ministerstwo han- 
z realności pod 1. 195 w Jarosławiu tranzakoyi z 5 hlu wydany,— nie wypadnie na szkodę producen- 
wrieśnia 1803 r. tów, i dotknie tylko spekulantów zagranicznych,

L i e y t a o y e :  W d. 18 wrześaia, i 23 października wywożących z kraju produkt surowy lub żle o 
sprzedaż dóbr Budzynia, częśoi Wampierzowa, cena I czyszczony. Owszem jesteśmy tego zdania, iżby 
wyw. 39,708 złr. 83 % c.— Do 20 sierpnia na wy- posłuwie nasi na sejmie prosić powinni rządu o 
daierżawienie trafiki na Kazimierzu wadyum 300 najściślejsze wykonywanie tego zakazu. Wtedy 
tłr,— W d. 7 września i 12 października sprzedaż bowiem przedsiębiorcy zagraniczni — wszystko to

szemi
Ićj, a komisye w 2ćj instaneyi

— Dzienniki niemieckie, nawet i te , które nia I B i e l e c k i  z Chwałowic w powiecie Roiwadowskim, 
koniecznie są niechętne Rosyi, podają następujące 42 letni, kowal; Wojciech K o z d r o w i c s  z Grobi 
wiadomości z Litwy; I w powiecie Nisieckim, 37 lutni, szewc; Władysław

jPołożenie naszego ciężko dotkniętego kra ju— O p r z ą d k i e w i o z  z Mszany dolnej w powiecie Skrzy- 
opiewa list jeden— pogorsz» się codziennie. Za- delskim, 25 letni, ekspedytor poczty; Wojciech W ło 
rząd polityczny nie uronił od czasu oddalenia M a ra - d y g a  z WyBokiej w powiecie Frysztackim, 25 letni, 
wiewa a zamianowania Kaufmana nic ze swego kucharz; Jan M ik sa k  z Białej w komitacie Tren-
polakom nieprzyjazuego charakteru; a moskiew- czyńskim w Węgrzech, 28 letai druciarz; Jan Le
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humoru pojedynczych czynowników są tak, jak  za Krakowa, 24 letui, słuchacz praw, o którym parę ra 
Murawiewa na porządku dziennym. Prześladowa zy pisaliśmy w dzieaniku naszym jako o poohwyco- 
nie kościoła rzymsko-katolickiego, egzekucye po-1 nym na granicy i o powrocie jego już donieśliśmy 
datków po wsiacb, nakładanie ogromnych kar pic- dawniej. Nie należy mniemać, iż wszyscy powyżej 
niężoych i kontrybucyj, osadzanie masami cbło wymienieni więźniowie trzymani byli w niewoli ro- 
pów moskiewskich w Litwie a uprowadzanie mie syjskiej za udział w powstaniu, 
szkańców całych wsi litewskich w głąb Azyi, sło- — Magistrat tutejszy przedstawił do zatwierdzenia 
wem, wynaradawianie Litwy całej wszelkiemi mo władz polityosnych projekt zaprowadzenia napowrót 
żliwemi środkami trwa ciągle w całej pełni. Z tem w Krakowie opłaty od psów.
wszystkiem łąc*y się jeszcze nastąpić mająca w — W  miesiącu sierpniu obowiązzli się z tutejszych 
-=-----— «rrnwi».Do nnninnwAi j | oiekarzy sprzedawać najtaniej pie.izywo:

Flory 

Długa) i
ma w sierpniu, nastąpi od 6gó października pobór I Franciszek H en is  z (ulica Szewska)— «  1 oent 6 
wojskowy przez losowanie. Niektóre przepisy tego łutów wiedeńskich;
ukazu są daleko surowsze aniżeli ukaz tyczącey bułki przednie: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Dłu 
się poboru w Królestwie, a liczba kontyngensu, któ ga),— za 1 cent 2%  łutów wiedeńskich; _ 
ry ma być postawiony, jest także znacznie wię- bułki zw ycza jn e:  Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Dłu- 
ksza, bo od 1000 dasz przypada 15 rekrutów, ga), Wojciech J a c h i m s k i  (ulica Szewska), Tomas* 
Możem sobie wyobrazić, że ukaz ten wywołał tu P i n d e l s k i  (ulic* Flory.ń3ka), Apoloni* Ko s z o we  
największe oburzenie przeciw wszystkiemu, co m o-1 (na Kazimierzu) i J»n W ą t o r s k i  (ulioa Mikołaj 
skiewskie, zwłaszcza, źc podczas powstania obie-jsk*)— za i  cent 3 1/* łntów wiedeńskich, 
cywauo chłopom za lojalne zachowanie się złote — Ponieważ istnieje bardzo dawny prtepis, aby
m A h o  «  ;  j  '   a i  n m a i .  A  n l n ł h i r  m . . .  !  I  d a n i n ,  m  m I n A a i n  n B t t r J O I l f l  h V ł V  O b d f l S I D I

realności pod 1. 202% w Stanisławowie, cena wyw. jedno: Niemcy czy Francuzi będą zniewoleni u- 
1583 tłr. 10 cent. W d. 17 i 31 sierpnia oraz 14 rządzać w kraju naszym zakłady do oczyszczania 
września realności pod 1. 416 w Graymałowie, cena i przetwarzania nafty, a  tak i rządowi zostanie 
wyw. 2,000 złr.— Do 22 sierpnia oferty w urzędzie z zakładów takich pobór podatków z ulgą kraju,— 
obw. sanockim na dostawę materyałów do gośoińców i krajowi choć ten przybędzie z zagranicznych spó 
w okręga drogowym dukielskim cena wywoŁ 5,680 łek pożytek, że znaczne kapitały na nrządfcenit 
97 */• centów i jasielskim oena wywołania 1343 iłr. zakładów wydane pozostaną w kraju, i że eboć

jodrzędua w nich obsługa nastręczy krajowcom 
Sąd krajowy lwowski spadko zarobek. Że producentom żywności przybędzie za- 

bierców w dniu 80 kwietnia r. b. we Lwowie bess możnych konsumentów, a zaś konsumenci krajowi 
testamentu zmarłej Henryety Lsszkowiozowej w ciągu wyrobów z nafty, płody to krajów© taniej uaby- 
roku, kurator notaryusz Postępaki. — Sąd powiatowy wać będą mogli ua miejsca, niż gdyby te prze- 
Jarka i Pavika 8usow spadkobierców Ewy Karczma twory przyrządzane za granicą, ztamtąd napowrót 

1831 w Zsdąbrowiu bez testamentu do kraju o tyle drożej sprowadzać mnsieli.
Sprawę tę serdecznie poBłom  naszym polecamy.

rzowej w r. 
tmarłej.

P o s a d y :  Dwóch tywilnych pensyonarzy w insty 
tucie weterynaryjnym w Wiedniu podania do 3 1 1 
siarpnia. P r z e g l ą d  P o l i ty D z r iy .

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  2 sierpnia wieczór. Provinzial Corres- 

pondenz pisze: Opinia prawnicza syndyksta ko^ 
ronnego przedłożoną jast teraz królowi, i wkrót-

a u .  ŁltTTPi IJIT       „ ca ogłoszone zostaną pewno w tej mierze wiado-
szowic , ^kupując wieś — w wykazie dochodów I mości.— Co się tyczy spraw Maya i Fresego, or- 
ujrzał zaznaczony także dochód z polowania — gau ministeryałny mówi: „Komisarz pruski miał 
wymazał tę rubrykę, twierdząc, że ta gałęż prze- naglący powód użycia środków, jakie miał na za­
mysłu u nas wcale nie popłaca i to zdanie swoje wołanie przeciw tym poddanym pruskim, którzy 
poparł słusznie uwagą, że *gdyby polowanie u nas I knowaniami słowem i pismem stali się zdrajcami 
dawało intrate , dawnoby sie iydzi byli niem za- własnej swojej ojczyzny.— W artykuie wstępnym 
• a * *  | Q bud#ecie mówl ten dziennik: Jeżeli przepis art.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wyzyskiwanie nafty w Galicyi.

Gdy śp. Dr Towarnicki, niedawno zmarły w Rze

Otóż gdyby było jeszcze wątpliwem, czy wyzy 99 konstytucyi uie może być wykonany, gdyż wy 
skiwanio nafty u nas jest zyskownem ? — wszelka magana podług att, 62 zgoda trzech Czynników 
wątpliwość upaśćby po win ja  bacząc, jak  gorliwie prawodawczych nie da się oBiągnąć, to z samej natn 
rzucają się na ten przemysł nietylko żydkowie ry rzeczy rząd musi się starać o to, aby gospo- 
nasi, którym bodaj czy nie pierwsza się należy darstwo budżetowe nie zostało rozprzężonem; o 
zasługa w rozbudzenia rucha w tym zawodzie, staje on jednak stale przy tem, aby admiaistracyę 
ale nawet Francuzi i Niemcy, którzy z gorliwym finansową wprowadzić napowrót na tory przepi 
pośpiechem z najodleglejszych Europy krańców sów konstytucyjnych, skoro tylko większość Izby 
zbiegają się po nietrudne zyski z tego. nam przez deputowanych nastręczy możność porozumienia się

Hr. Mensdorfif zawezwany do Iscbl do N. Pana, 
dokąd się był udał poprzednio br. Bloome, stanąć 
miał tam wczoraj ranpf a  już dziś obiegają po­
głoski, że wróci niebawem. Hr. Bloome przybył 
tam z Gastein od dworu praskiego; wezwanie zatem 
ministra spraw zagranicznych mogłoby się tłóma- 
czyć potrzebą decyzyi pod względem zjazdu. Gdy­
by jednak br. Mensdorff wracał zaraz do Wiednia, 
dałoby to poznać, że zjazd nie przyjdzie do skut­
ku, ioaczej bowiem zapewne hr. Mensdorfif byłby 
pozostał w Ischl dla towarzyszenia JCMti do Ga- 
steiu. Spór anstryacko-pruski o tyle zwraca jeszcze 
uwagę, o ile przezeń rozstrzygajsięaprawasuprema 
cyi w Niemczech lub stanowisko mocarstw nie­
mieckich względem zagranicy — wszystko zaś ione 
nie przedstawia żadnego zajęcia.

Ajencya Reutera zamieszcza telegram z Wiednia 
donoszący, że Austrya proponuje nowy sposób 
rozwiązania sporu o księstwa, oparty na kompen­
sacie w Salązku. Przystałaby ona na zabór Kieł 
przez Prusaków, na zajmowanie Reudsburga i in­
nych punktów militarnych, lecz za wynagrodzeniem 
w Szląsku. Jest to wszakże plan wcale nie nowy, 
przeciw któremu jedao z półurzędowych pism ber­
lińskich postawiło myśl wynagrodzenia Austryi w 
Mołdowołoszczyznie. Dalej mówi rzeczona ajencya 
londyńska, że gdy Prusy proponowały uznani© 
księcia Oldenburskiego, Austrya przed przysta­
niem na tę propozycyę żąda, aby Prusy debla- 
rjw ały się z uznaniem tego księcia, przez co 
zrzekłyby się anneksyi. Provinzial Correepondenz 
donosi nam zaś, że syndykat korony już przedło­
żył królowi zdanie swoje o prawie następstwa. 
Związanie sprawy kompensaty Austryi za powol­
ność* Prusom ze sprawą Księstw Naddunajskich, 
jak  to uczyniła parę dui temu Zeidlers Corresp. 
daje Wander er owi powód do przypomnienia, iż 
książę Kuza bawił w dnia 24 lipca w Wiedniu 
iacognito i że celem tajemniczego wyjazdu jego 
do kąoiel niewiadomych i nigdzie nie wym enio- 
nych jest widzenie Bię z Cesarzem Napoleonem.

W tej chwili Cesarz Francuzów i Cesarzowa, 
tudzież ośmiu ministnów są nieobecpi w Paryżu. 
L a France wymienia miejsca pobyto każdego 
z nich, a mianowicie; Cesarz w Plombićres, Ce­
sarzowa w Fontainebleau, minister stann Rouher 
w Karlsbadzie, minister spraw zagranicznych 
Drouyn de Lhuys w departameucie Aisne, minister 
spraw wewnętrznych La Valette w Plombióres, 
minister sprawiedliwości i wyznań Baroche w Csen, 
minister skarbu Fould w Trouville, minister ma­
rynarki Chasseloup- Laubat w Dieppe, minister 
robót publicznych Bćhic i prezes rady stann Vuitry 
w Szwajcaryi, prezes senatu Tropkmg w Norman- 
dyi. W Paryżu zostali tylko miniser domu cesar 
skiego marszałek Vaillant, minister wojny marsz 
Randon i minister oświecenia Durny. La France 
wyprowadza ztąd wniosek o sile instytucyj fran­
cuskich i ukojenia umysłów, i przytacza słowa je ­
dnego z ministrów dawnej monarchii: „Ażeby 
Fraucya była lepiej rządzoną, potrzeba żeby była 
mniej rządzoną". Prawdziwe te słowa, nie Btosują 
się jednak do nieobecności ministrów. Nieobecność 
ich dowodzi tylko, że nie ma żadaych wielkich 
spraw politycznych, bo co do spraw bieżących, 
machina rządowa scentralizowana idzie poruszana 
sprężynami prefektów i jenerałów.

Dnia 30 lipca Dastąpiło otwarcie kortezów por­
tugalskich. Mowa tronowa zapowiedziała projekt 
zniesienia niewoli w koloniach portugalskich. Hi 
stpania sama jedna utrzymałaby jeszcze w kolo­
niach swoich system niewolnictwa.

Z Washingtona nadeszły pogłoski o nowym 
zamachu na życie prezydenta Unii, który się nie 
powiódł. Wbrew doniesieniu paryskiemu Pressy, 
jakoby poseł francuski w Washingtonie robił przed­
stawienia z powoda sił zbrojnych w Texas, Cour- 
rier des Etats Unit z 18 z. m. donosi, że bajką jest, 
jakoby p. Montbolon przedstawienia podobne czy­
nił. Jeżeliby miało przyjść do tłumaczeń, to p. 
Drouyn de Lhuys udałby się do posła am erykań­
skiego w Paryżu p. Bigelowa. P. Montholon w 
najściślejszych zostaje związkach przyjaźni z p. 
Sewardem i z samym nawet prezydentem Johnso­
nem, który pragnie tego tylko, aby się Francya 
nie osiedlała stałe w Meksyku.

Wzmiankowaliśmy już o zwycięztwie Brazylij 
czyków nad Paragwajczykami na rzece Parana. 
Flotylla tych ostatnich z 4ch parowców i 6 łodzi 
działowych złożona miała być zatopioną, przyczem 
zginęło 12,000 ludzi według jednych doniesień, 
2,000 według drugich, 2C0 według trzecich. W koń­
cu może się pokaże, że Paragwajczycy wygrali 
na wodzie, jak  to nastąpiło na lądzie, gdyż zdo­
byli oni po 5dniowej walce miaBto brazylijskie 
Boya.

Wczoraj otrzymano w Tryeście pocztę indyjską 
z wiadomościami z Bombaju, docbodzącemi do 
8go lipca. W Aden wybuchła cholera i panuje 
głód. Między Emirem Kabulskim i naczelnikami 
Kandaharu przyszło do bitwy, w której zginął 
dziedzic Kabulu i dowódzca wojsk kandabar 
skich. Władzca Kokandu zabity został przez Ta 
tarów, a kraj jego dostał się emirowi Bocharskie- 
mu. W Butanie oczekują wojny domowej.

góry, a między iuneuii uwolnienie od słożby woj-1 wszystkie daohy w mieście op*trione były obdaszni 
skowej. caml, przeto przepis ten odnosi się i do tych domów,

Do pogorszenia usposobienia przyczyniają się g d re  obdasznice są w tak złym stanie, iż w czasie 
także znacznie przykrości, jakich doznają mieszkań- większego deszczu formalne wodospady zalewają prze- 
cy od urzędników w sprawach paszportowych, bez choduiów, którzy się niemają na bacznośoi i nie zej- 
karty bowiem legitymacyjnej nie można się w y-Idą wcześnie z chodnika. Lepiej żadnych obdasznie, 
dalić z domu; podwyższenie podatków stałych a i niż miejscami powyginane i potargane, bo takiemi

Opatrzność użyczonego daru przyrody!
Chwała Bogu, że o ile się bez specyalnej nau 

ki udało korzystać — korzystali dotąd ziomkowie 
nasi z tego skarbu ziemi rodzinnej — ależ przecie 
i teraz nie wypada rąk trzymać za pasem, i go­
dziłoby się bronić wszelkiemi siłami od na 
dskn obcych spekulantów; a jeśli z braku uzna 
nia potrzeby łączności między sobą, nie potrafimy 
urządzić spółki krajowej — toćby przynajmniej 
zapewnić sobie wypadało udział jak  najliczniejszy 
w spółkach za graoicą tworzonych, ażeby choć 
część jakakolwiek korzyści z tej eksploatacyi po­
została w kraju!

Szerząc tę myśl, zachęcając do udziału ziom 
ków zamożnych, a ostrzegając wt®2 o wzrastają- 
cem co chwila niebezpieczeństwie, że nas obcy 
od tego nawet pożytku odsądzić i odsądzić usi-

względem finansowości przez roztropne traktowa
nie budżetu.

A l t o n a  2 sierpnia. Schlesw. Holst. Ztg donosi: 
Rząd krajowy odpowiedział radom gminnym, żi 
postawił żądanie u naczelnej władzy cywilnej, 
aby ta wpłynęła na oddanie redaktora Maya wła­
ściwej zwierzchności cywilnej, gdyby zaś przeciw 
niemu co mówiło, aby postąpiono z nim sobie we­
dług prawa. . . . .  , ,

P a r y ż  2 sierpnia. (Pr.) Mówią, że poseł fran- 
cuzki w Washingtonie żądał w yjaśn ien ia  z powo 
du nagromadzenia w ojsk w Texas. J n*rez  w 
ogóle pod sobą 10,000 ludzi. Abdelkader ma się 
widzieć jeszcze w Chalons z Cesarzem i dłużej 
zabawić we Francyi aniżeli początkowo zamierzył.

L o n d y n  2 sierpnia. Królowa wyjeżdża 9go 
incognito do Belgii i Niemiec; naprzód odwiedzi

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasnu.
W i e d e ń  3 sierpnia wieczór. Dodatek wieczor- 

ay do Wander er a utrzymuje, że mocarstwa nie­
mieckie daUzemi są dzisiaj od zgody w kwestyi 
Księstw nadelbiańskicb, aa.żeli kiedykolwiek. Za­
mierzony zjazd monarchów w Gastein nie przyj­
dzie teraz do skutku, a prawdopodobnie nie przyj­
dzie wcale i później. Hr. Mensdorfif zape wne jnż 
opuścił znowu Ischl, a prawdobodobnie Cesarz w 
ciągu tego jeszcze tygodnia powróci tu z Ischl.

Kursa. W i e d e ń  3 sierpnia wieczór Kolej pół­
nocna 1670, — Akcye kredytowe 173-80. — Losj 
zr. 1860 8880. — Losy z r. 1864 79 7 0 . — P a r y ż  
3 sierpnia. Renta 67-97.

REDAKTOR ODJ-OWiHD7, A LNY I WYDAWCA



CZAS z Piątku 4 Sierpnia 1865.

f (3202-2)

Dnia 4 bm., to jest w Piątek, w ro­
cznicę śmierci, o godzinie 10 z rana 

odprawi się 
W  KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

ża łob n e Mafoożeństwo, 
za duszę ś. p.

KONSTANCYI z Hr. WESSLÓW
W IE L O G Ł O W S R I Ś J .

Pozostała córka zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół na smutny ten obrząd, dla po­
łączenia się w modlitwie za duszę zmarłćj.

(> ih cą c  ułatwić w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  jako tćż w  całój G a l i c y i  
nabycie z mój fabryki w Tarnowie, wyrobów Machin i narzędzi gospodar­

c z y c h ,  powierzyłem sprzedaż tychże Domowi Komisowemu

W g0 E m i la  A r t l a  w  K r a k o w i e  (Jawniej W a l e r e g o  W i e l o g ł o w s k i e g o ) ,
jako też Domowi Komisowemu Spółki

PP. Niewiadomskiego 1 Semetkowskiego we Lwowie,
upoważniłem te Dorny do sprzedaży, znajdujących się tak w  ich magazynach, 

ako tóż w mój fabryce wszystkich przedmiotów, objętych mojemi cennikami po 
cenach temi określonych, z dorachowaniem li tylko transportu do magazynów  
(rakowskiego lub Lwowskiego. m (3201-1-3) t

Tarnów dnia 3  Sierpnia 1 8 6 5  r. E E i i ł S i C W i C H ,

Ostrzeżenie.
W  skutek ogłoszenia w „Przeglądzie" 

Lwowskim w N. 6 9  pana Kajetana Ja­
błońskiego, oświadczam, i i  ś. p. W . W ie- 
logłowski nabył jeszcze za życia ś. p. 
Karola Antoniewicza na własność na­
stępujące manuskrypta.

Droga k rzy żo w a , C zytan ia  św iąteczne, 
K azan ia , nauki i mowy przygodn e , L isty  
w duchu B o żym  do przyjaciół, Pam iąt­
ka Jubileuszowa, M isya  w iejska , S zczere  
życzen ia  d la  ludu wiejskiego.

A ponieważ księgarnia przeszła wraz ze 
wszelkiem i rękopismami na własność ni­
żej podpisanego, przeto ostrzegam, ie  
wszelkie przedruki będę sądownie poszu­
kiwał. (3156--3)T

Władysław Jaworski,
właściciel Księgarni i Wydawnictwa dzieł kato­

lickich, naukowych i rolniczych.

II

Z D r u k a r n i  JEL W i n l a r s a
we LWOWIE, 

wyszła i jest w  księgarniach tam ie do 
nabycia:

HOMEOPATIA,
j e j  z a s a d a  i  t e o r y a  d z i a ł a n i a  

j e j  l e k ó w ,
wyjaśnione

k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m  d z i e ł a  
K a c z k o w s k i e g o .

Napisał 
D r .  W .  J a s i ń s k i .

Cena 5 0  centów. (3l24-6-i3)T

O b w i e s z c z e n i e .
(N. 13002) ------------
Dnia 2 0  Sierpnia 1 8 6 5  r. odbędzie 

się w ubikacyach c. k. krajowój Dyre- 
kcyi skarbu w K rakowie publiczna licy- 
tacya, za pomocą ofert pisemnych, w celu 
udzielenia zarządu główną trafiką tyto­
niu na Kazimierzu w Krakowie i przyłą­
czoną do głównój trafiki drobiazgową tra­
fiką tytoniu tamże. —  Oferty pisemne 
opatrzone znaczkiem stęplowym na 5 0  
centów, wadyum 3 0 0  Złr. (trzysta Zło­
tych reńskich) w . a. lub kwitem c. k. 
kasy na takowe, wykazem pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego, potwier­
dzonym przez zwierzchność miejscową  
najdalój do 2 0  Sierpnia 1 8 6 5  r. do go­
dziny 1 0  przed południem przedłożone 
być winny w Prezydyum c. k. krajo­
wój Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

W  czasie od Ig o  Listopada 1 8 6 3 r .  
do ostatniego Października 1 8 6 4  r. w  po- 
mienionój głównój trafice było w obrocie: 

t y t o n i u  funtów 3 5 .0 8 1 , warto­
ści .................... 4 0 .9 6 9  złr. 8 0  c,

znaczków stęplo-
wych, wartości 2 .5 0 6  złr. 4  c. 

razem . 4 3 .3 7 1  złr. 8 4  c.

Ile tytoniu i znaczków stęplowych  
w drobiazgowój trafice było wjobrocie, nie 
wykazuje 6 ię , ponieważ w przeciągu 
wspom nionego czasu zarządca trafiką głó­
wną, z prawa sprzedaży drobiazgowój, 
w oddzielnej trafice drobiazgowój użytku 
nie czynił.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do­
chodowy można przejrzeć w ubikacyi ck. 
okręgowój Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
lub Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
krajowój Dyrekcyi skarbu. (3200-2-3)

Z c. k. krajowój Dyrekcyi skarbu 

w Krakowie dnia 2 6  Lipca 1 8 6 5 r .

Woda powietrzna
( L u f t w a s s e r ) ,

napój chłodzący, do regularnego u- 
żywania szczególnie do polecenia 
w słabościach hemoroidalnych; ró­
wnież jest nieocenionój skuteczności 
na trwały ból głowy, na migrenę, na 
ciężki oddech, dolegliwości trawienia, 
napęcznienie i nadęcie żołądka, hy- 
pochondryę, zatwardzenie żołądkka i 
przeszkody w wydzielaniu się żółci.

Cena flaszki 40 cent. w. a.
Prawdziwą utrzymuje: 

w  K r a k o w i e  pan D .  J a ­
w o r n i c k i .  (3148-3-10)

Filia ces. k r ó l .^  u przy w. austr.

TOWARZYSTWA ZASTAWNICZEGO
W  KRAKOWIE,

r o z p o c z y n a  s w e  c z y n n o ś c i

z dniem 7 Sierpnia 1865 r.
w domu pod L. 34, Gmina IV . w Rynku głównym,

p o d  d y r e k c y ą  l t u i n u  h a n d l o w e g o

ANTONI HOELZELt t

to jest, na

' M f m o  dóbr P iekary poszukuje się 
■ J P  od d. 1 Października rb.

G O R Z E L N IA N E G O ,
w zawodzie swym teoretycznie i prakty­

cznie wykształconego.
Bliższa wiadomość ustnie na miejscu 

lub listownie pod adresem Zarządu eko­
nomicznego p o c z t a  K raków.

(3147-2-)

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
A. llosenherg

w Krakowie na Stradomin pod 1. 14

leczy jak dotąd za pom ocą e lek try ­
k i wszelkiego rodzaju sparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5 -tej po południu 

(3085-5-)T

* PR A W D Z IW A  *
* E S E N C Y A  Ż Y C I A

K ra  tr .  Gc. Kiesom? w A u g s b u r g u .

HlZwracam uwagę!!!
jako w H a n d l u  m o i m  p o d  f i rmą:

R. ZAWADZKIw  h h a k o w i k ,
w Rynku głównym pod L. 4 4 , 

zniżyłem ceny Porteru ang. tak w czę- 
ściowćj jako w hurtowej sprzedaży:

1 butelka większa P o r t e r u  ang :. bez szkła 34 c. 
„ dto mniejsza .dto dto dtc 24 ,  
w partyi po lo  butelek cena niższa - -  w par- 
tyach większych dla handlujących udzielam od­
powiedni rabat. (3143-4-12)T

m r o  dobroci tego Porteru można się 
dowodnie przekonać.

5  IK/fiędzy tak zwanemi domowemi środkami lekarskiemi zasługuje nieza- 
56 -L’-*- przeczenie ta Esencya na pierwsze miejsce, gdyż przez swą szczególną 

skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała sobie już slynność 
w całym świecie, tak że we wielu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le ­
karza nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako najniezawodniej 
sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jest cenione.

Bliższych szczegółów powziąść można z opisania tój Esencyi, którój to 
opisanie udziela się na żądanie jak najchętniój bezpłatnie.

Cena całój fi is z k i........................................1 złr.
„ pół f l a s z k i .......................■ . . — „ 50 cent.

2 } ^ “G łó w n y  S k ł a d  w K rakow ie utrzymuje p. M . J a w o r n i c k i ,  
do którego wyłącznie miłośnicy tój Esencyi udawać się raczą, gdyż wziętość 
jój spowodowała mnóstwo fałszować, przed któremi się przestrzega.

(3082-6-)T « /. Cr. K i e s o w  w A u g s b u r g u .

M ł o d y  C r i o w i e k , ^ ^ S 3Ł £ .
na Nauczyciela szkół technicznych, znający oprócz 
języka rodzinnego, tj. francuzkiego, gruntownie 
język polski, niemiecki, włoski, wielkorosyjski i 
łaciński — i mogący takowych udzielać, życzy 
sobie stosownie do wiadomości — na wsi _luh 
w mieście w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem 
być umieszczonym. — Bliższa wiadomość pod a- 
dresem: A .  Ł .  poste restante T u c h ó w .

(3055--3)

i udziela pożyczki w gotowiźnie w zażądanych ilośćiach.

18zy Oddziaf: Na kosztowności,
klejnoty i wszelkie wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców

2gi Oddziaf: Na towary,
to jest, na gotow e w użycie jeszcze nie w eszłe płody przemysłu i rękodzielnic­

twa i wszelkie przedmioty handlu.

3°‘ Oddział: Na papiery publiczne,
to jest, na wszelkie papiery rządowe i przemysłowe,' obligacye indemnizacyjne, 

listy zastawne, i inne papiery giełdow e.
Pożyczki na zastaw udzielają się stósownie do życzenia zastawiającego na 

eden, trzy lub sześć miesięcy; procenta i należytości drobne obliczają się od su- 
ny pożyczonój i pobierają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży 

zastawu.
Na żądanie udziela się bezpłatnie taryf obrachunkowych, a obszerniejszych 

objaśnień dostarcza Naczelnik bióra. (3146-8-)

J ^ ^ G o d z in y  biórowe są codziennie od 9 do 1 przed południem  
od 3 do 5 po p o łu d n iu , z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych.

Dom Handlowy, Efespedycyjno-Komisowy
pod firmą:

Lenartowicz óf Comp. w Wiedniu,
M axim ilian-strasse N . 3.

przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sum iennością w wykonaniu powierzonych zleceń, będzie starać zadowolnić sza ­

nowną Publicznos'c. (3ioi-io-30)T

Upoważniony przez wydział finansowy

Węgierskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w Peszcie,

do pośredniczenia negocyacyi Listów ZRStUWnycli w ę ­
gierskich, zawiadamiam niniejszem interesowaną Publi­
czność, iż przyjąwszy komisową sprzedaż tychże listów za­
stawnych na całą Galicyę, jestem w możności odstępywania 

onych po najtańszym kursie.

L isty zastaw ne w ęgiersk ie , przynoszące rocznie , o  5%  pro­
centu od nominalnój wartości i mające być w przeciągu 3 4  lat przez loso­
wanie w pełnej swej wartości umorzone, czynią w edług obecnego kursu 
(81 y g za 1 0 0 )  czystój rocznój renty przeszło 6 % procentu.

Zważywszy, iż przy tak znacznem procentowaniu się tychże listów zasta­
wnych, kapitał w  nich lokowany ma podwójne i prawie potrójne na dobrach 
ziemskich oparte bezpieczeństwo hipoteczne, —  gdy prócz tego, z po­
wodu dwa razy do roku odbywającego się losowania tych listów zastawnych, 
można już na kapitale samym zyskać, jak teraz przeszło 1 8 °/0; widocznem jest, 
iż obecnie nie masz w obiegu prawie żadnego innego papieru publicznego, 
któryby przy tern bezpieczeństwie hipotecznćm  tyle dla kapitalistów przedsta­
wia korzyści.

|  C ałkow itą  w artość kuponów  bez wszelkiego potrącenia na podatek  
|  rządowy lub jakie bądź koszta, w ypłacam  w mym Banku w Krakowie, gdzie 
I  także i wylosowane listy zastawne wymienianemi być m ogą, równie jak 
I  listy ciągnień do przejrzenia są gotowe.

(3135-3-6)T
A n t o n i  I l o e l z e l

w Krakowie.

Pewna śmierć!
Ś r o d e k  w y g u b i e n i a  s z c z u r ó w

I 'S L .Y  ma zaszczvt Dolecić ninieiszem  szanow nći P

-W. S p i e l m a n n a  
  w  K a g r z e b in ,

ma zaszczyt polecić niniejszem szanownćj Publiczności swój nie­
zawodny środek wygubiania szczurów, myszy, kretów i k a ­
rakonów, będąc w możności udowodnienia skuteczności tegoż, 
najlepszemi zaświadczeniami urzędowemi i osób prywatnych, przy 
czem nadmienia, źe skutek tegoż środka okazuje się natychmiast 

Skład w K rakow ie wyłącznie w handlu korzen- 
nym R u j  m u  u d  u  Z a w a d z k i e g o  w Rynku głów .

Fabryka i Depozytaryusze zaręczają za sku­
teczność tego środka.

Składy inoiclt preparatów znajdują się 
we wszystkich c. k. głównycl* miastach.

B ^-R ów nież zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności.
że wynalazł Tynkture na pluskwy,
która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i obowięzuję się zapłapić 3 złr, 
za każdą pluskwę, któraby żywą została na miejscu tą  Tynkturą posmarowanem — Także jest 
u niego do nabycia:

Uniwersalny Plaster na nagniotki,
który gubi nagniotki każdego rodzaju bez wszelkiego bólu w jak  najkrótszym czasie.

do nadania każdćj skórze własności nieprzemakania, szczególnićj odpowiednia do obówia, gdyż 
w takiem obówiu można stać w wodzie i 48 godzin bez zamoknięcia nogi.

Maść na odmrożenie, ( 3 m - i - 3 ) T
po którój użyciu swędzenie natychmiast ustaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrawiają.

C e n y  i Porcya środka do wygubienia szczurów, myszy i kretów 1 złr.; — flaszka Tynktury 
na pluskwy 40 cent. — flaszka Proszku na karakony 60 cent. — pudełko Plastrów na nagniotki 
50 cent.; — pudełko Maści na odmrożenie 1 złr. 10 cent — Każde z instrukcyą użycia.
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C. k. uprzywil. Woda, zwana

d e B E A U T E
(ROSA PIĘKNOŚCI),

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków  
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie­
czystości skóry tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pocho­
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa­
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą­
dzaną. Podobne środki wielorakie w tym celu były  dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane. W ynalazek ten jest pierwszym w k ra ju  i jest 
najdoskonalszym utworem, więc po chm icznym  rozbiorze ck. wydziału 
lekarskiego w W iedni,u za taki uznany, otrzymał wyłączny c. k. przy­
wilej. F laszeczka z instrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Ks. Krakow­

skiem i Bukowinie 1 złr. 3 0  kr. w. a.
W  całej monarchii Austryackiój 1 złr. 5 0  kr. w. a. —  w Rosyi, Moł­
dawii i na W ołoszczyznie 1 rubel , — w Niemczech 1  talar, —  w T ur-

cyi 3 0  piastrów.
W K RAK O W IE utrzymują pp.: J . J a h n ,  apteka „pod Barankiem" 

W i k t o r a  R e d y k u , J .  G ł i b e l  i J .  IV. W a l t e r .
We LWOWIE na składzie mają: A. Berliner apt. — J. Bochnak — A.  Bog­

danowicz, -  J. Brun, — W. Dworski, — Ebenberger— A. Horn, — Kleina Wwa 
i Gebhardt, — F. W. Królikowski — J. Reiss,— Z. Rukerapt. — B. Stiller,— Steifa 
Synowie — Dr. Zarzycki apt. — i apteka pod Złotym Lwem.

W Bernie Sćhotollai Kropatsohek — W Białćj R. Fiałkowski — w Bochni 
P. Niedzielski, — w Brodach Gomulióski, — w Brzeżanach E. Mórl i Faden- 
cbecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Bu­
kareszcie G. Graev, D. Kozma — w Cieszynie Schrcider, — w Czerniowcach J. 
Schniirch, — w Gracu J. Purgleitner — w Husiatynie Michalewicz, — w Jarosła­
wiu Rohm — w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll— w Kołomyi Sidoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i Sp. — w Kozowy Antoni Do­
brzański apt. — w Leżajsku Maresch apt.— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Sat- 
kowski, — w Oświęcimie Polaschek aptek. — w Pradze B. Fragner, J. Fttrst i Fr.
Wseteczka — w Przemyślu Praczyński, — w Przeworsku Switalski, — w Rzeszowie 
J. Schaitter i Sp. , — w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J. Jaklitsch,— 
w Skalacie Dziembowski,— w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, -  w Stryju 
Edward Kornberger aptek., — w Tarnopolu Morawetz, — w Tarnowie J. Jahn — 
w Zaleszczykach Kodrębski,—w Złoczowie Pettesch apt. i Wolf Korkus — w Żół­
kwi Krzyżanowski apt. — w Zurawnie Postępski. (2828-4 )T

Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
Tedeschi,— w Baja Bart. Pollermann a p t,—w Budzie apt. Ludwik Bakats,—w De- 
breczynie Ferdynand GOltl i Franciszek Borsos, — w Esseg Szczepan Deszathy, — 
w Koszycach Edward Eschwig i Syn, — w Lugoszu Fran. Kronuetter, — w Misz­
kolcu Józef Beszormanyi,— w Neusatz Fr. Srchreiber, C. B. Grossinger, — w Pan- 
czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, — w Preszburgu Weinstabel apt.

w Peszcie p. Józef Torók apt., Kónigsgasse nr. 7 i apt A. Thalmayer i Spółka, — 
w Piotrowaradynie L. C. Jungniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt — w Sze- 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, — w Temeszwarze J. E. Pecher, Roth,
Kraul i Beogradaz.— w Warażdynie Janky Antal.— w Werschetz Sebastjan Herzog, 
w Zagrzebiu Mihics, — w Zemuniu A. D. Joanovics
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Ból zębów
wszelkiego rodząju uspokąja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Radix"  
i7. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
nąjpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K rakow ie  
K a r o l  H e r r m a n n .  (3086-9-T

D w ie
b a r d z o  p i ę k n e  p o s i a d ł o ś c i ,

jedna w Królestwie Polskiem, w od­
ległości 12 mil od Krakowa, 7.415 
m orgów  polskich gruntu, *a złpols. 
1,235.000—  druga 1 % mili od Kra­
kowa odległa, wjednćj z najpiękniej­
szych okolic okręgu Krakowskiego 
położona, 420 morgów polskich grun­
tu mająca, za 52.500 złr. pod bar­
dzo przystępnemi warunkami, nad­
zwyczaj tanio jest do sprzedania.— 
Bliższą wiadomość udziela K a r o l  
H e r r m a n n ,  Handel komisyjny 
w Krakowie. (3056- 2)T

Brylanty, Rauty, Perty,
kolorow e k a m i e n i e  szlache­
tne, antyk i, stare złroto i sre­

bro,
kupuje i bierze w zamian po cenach naj­

wyższych

JM. Es, Silberstein
przy ulicy Grodzkićj pod L. 31 

w K R A K O W I E .

Tenże poleca swój o b f i c i e  zaopatrzony 
Sktad Zegarków, Łańcuszków, Wyrobów 
złotych i  srebrnych, Bransoletek, Brosz, 
Kulczyków, Medalionów. Pierścieni, takie 
z kamykami i  t. p. — srebrnych Lichtarzy, 
Cukierniczek, Tabakierek, Łyżek, Nożów i 
Widelcy po cenach najtańszych stałych.

Obrazy wszelkiego rodzaju emaliowane na 
zlocie, kolorowo lub bez koloru, wykonywują 
się na zamówienie jak najlepiej.

Także przyjmują się do jak najspieszniej- 
szegi wykonania wsze'kie reparacye.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 
z wszelką dokładnością za pobraniem nale­
żytości. (3149-3-8)T

Za spieszne i punktualne wykonanie wszel­
kich poleceń, ręczy piętnastoletnie istnienie 
mego interesu.

Losy po 50 cent.
do ciągnienia 

ju ż  dnia 5 Sierpnia r. •'-*
na korzyść Towarzystwa

„Marien Verein"
nastąpić mającego,1 z 5 0 0  wygranemi, 

między któremi znajdują się dary Ich 
ck. Mości i bardzo wiele 

przedm iotów  ze srebra l S ć j  
próby,

wydane przez J a n a  K. Sothena  w Wiedniu, 
są do nabycia: 

w K rakow ie u J ó z e f a  R a r t l a ,
w Rynku głównym przy rogu ulicy Brac- 
kićj. (3126-11)

E A O  d e s  G0R D 1L IB R E S ■ dylierów, podług 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
ębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 

dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece W goBrunona Miczyń- 
skiego. (3074-6)

Kura papierów I pieniędzy.

K r a b ó w  3 sierpn
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs.za 100 tab 
Banknoty pras. lSUzł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat w ażny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k.

Oblig. indem. ,  
Ak. k.g.bez k. i dyw

Wiedeń 3 sic 
5; Metaliki . .
5 J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

s a kred. 
Losy 5{ z r. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 fnt. szter 
Dukat pojedynozy

żądają płacą

110 107
118 115
92 91

467 459
146 143
163 16 l
93$ 92 J

108 j 107$
5 22 5 12
8 80 8 65
8 95 8 80

70 — 69 —
73 50 72 50
73 25 72 25

197 194

złr. cent.
69 15
74 30

789 —
173 70
8 J 70

108 —
110 60

5 25

Wiedeń 2 sierpn.

5 | Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
,  Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ n „ czeskie
» .  > węgiers.
„ n a  chor. lb.
„ a .  galicyjs.
„ ,  a buków.
„ j, a siedmgr.

L is ty  zastaw ne :
6 jj Banku nar. losow.
42 G alicyjskie.. . 
5{8 w ęgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
a a n 1854
,  ,  ,  I860
" A  - o  18W,  Como-Rente.
„ Kredytowe
,  tryest na 4 j i
a żegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
,  Księcia Salm.
,  ,  Palfy .

żądają płaca

64 50 64 40
74 50 74 40
70 _ 69 90
84 _ 83 —

92 ___ 91 50
72 50 73 —

73 ___ 72 25
72 25 71 50
69 75 69 —

69 50 68 75

89 ___ 88 80
69 50 68 50
80 75 80 50
94 — 93 50

146 25 146 —

84 50 84 —

90 35 90 30
81 15 81 05
18 25 18 —

122 — 121 80
110 ___ 109 —

81 — 80 —

28 _
26 -

»
n
n
n

Losy ks. Klary . . . 
„ hr. St. Geńois . 
a miasta Budy . .  

ks. Windischgr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevich . 
Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem . 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

a rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
y Pardubickiej •
,  Południowej .
,  Galicyjskiej . . 

Czemiowiec.zwpł. 50?
Kursa zagraniczne.

(S mledcOBłs)
Amster. 100 złh.\ g 3 
Augsg. lOOzł.nr. 'a’M 
Berlin lOOtal.. 94  
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 łun.
Paryż 100 frank.

| 3 )

S3
5 3

**daił plao*

25 50 _
25 50
23 50 --
17 — --
17 - —
12 75 ' --
12 50 12 35

793 — 792 —
176 30 176 20
481 - 479 —
16/ 20 167 -
178 70 173 60
131 50 131 25
119 75 119 50
209 — 208 —
1.95 50 195 30
86 60 85 50

91 46 91 40
__

91 65 91 55
81 30 81 15
110 - 110 —
43 70 43 65

Waluty.
Cesara, korony. . . 

a pół korony.
a dukaty na wagę 
a ,  obrączk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . •
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  1 sierpn.
Dukat . . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem, "b kup. 
Akc. kol* gal. b. kup.

plac«

15 15 15 10
— W— w  —
5 23 5 22
5 23 5 22
6 24 5 22
8 79 8 77

15 20 15 10
9 12 9 7
8 97 8 92

11 — 10 97
9 — 8 97

107 5 107 —
107 50 107 -
1 61 i 1 61
1 61$ 1 61

5 24 5 19
9 2 8 87
1 71 1 69
1 62 1 61

69 48 68 87
72 88 72 35
72 30 71 62
196 75 194 75

Wam. 2 sierpn. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

w arsz.-wiedeń. B 
A kcye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  2 sierpn. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast.^47„

Obligi kolei krak.-szf.

P a r y ż  2 sierpn 
Renta 3°/, . . . .

L o n d y n  1 sierpn 
Konsole...................

ł*d*Ją.

87 —

13 68

79 —

75 — 
106 —

93*
80

plac*

1 35$ 
13 66
-  6$

78 80

105 50

92$ 
79 k 
73

67 80

90$

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W iednia  7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano <j0 W rocławia  
8 rano «  do Ostrawy (przez Bogumjn ) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano —. do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór — do IFiełfczfct 11 rano.

z W iednia  do K ra ko w a  7.15 rano ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do K ra ko w a  11 rano,
z G ranicy do Szczakow y  6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-15 po południu, 
z Szcakowy do Gi’am cy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa  do K rakowa  5 lo rano; 5. 20 wieczór 
z P rzem yśla  do Krakowa  9 rano.

^ W y c h o d z ą :  
do K rakow a  z Wiednia 9.45 rano; 7745 wieczór z Wro­

cław ia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór; —« ze JL/wowci 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z K rakow a  4.43 po południu: 
do Lwowa z K rakow a  8.32 rano; wieczór 8.40.

Czcionkami Drukarni t CZASUw W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


